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Szwedzi już zapłacili Litewskiemu 
Bankowi Rolnemu za pakiet akcji LNK

MIEJSCE JEDNO - 
KANDYDATÓW SPORO

Do wolnego mandatu poselskie­
go w okręgu Neveżys pretendują 
następujący kandydaci: Związek 
Ojczyzny (konserwatyści litewscy) 
zgłasza kandydaturą naczelnika po­
wiatu poniewieskiego Tomasa Josa- 
sa, Litewska Partia Socjaldemokra­
tyczna - nauczycielki Joanny Cziply- 
te. Własnych kandydatów na tych 
wyborach zamierzają zgłosić rów­
nież Partia Chrześcijańsko-Demo- 
kratyczna i Związek Centrum.

Zamiar ubiegania się o mandat 
posła na Sejm wyraził również lider 
Litewskiej Ligi Wolności Antanas 
Terleckas.

Niezależnymi kandydatami chcą 
też być naukowiec, były poseł Anta­
nas Baskas, śpiewak i kompozytor 
Algirdas Motuzas oraz pracownik 
S.A. „Metalistas” Siergiej Dawydow, 
wspierany przez LDPP. Zaczęli oni 
zbierać podpisy wyborców i do 6 
października zami erzaj ą przedstawić 
okręgowej komisji wyborczej co 
najmniej tysiąc podpisów.

Poseł na Sejm w Poniewieżu bę­
dzie wybierany na miejsce miano­
wanego w czerwcu na szefa Depar­
tamentu Bezpieczeństwa Państwo­
wego Meczysa Laurinkusa. Wybo­
ry odbędą się 15 listopada.

Litewski Bank Rolny wczoraj po­
twierdził otrzymanie uzgodnionej 
sumy za pakiet 44 proc. akcji telewi­
zji LNK, który nabyła zarejestrowa­
na na Litwie firma kapitału szwedz­
kiego ZSA „Marieberg Media”. 
Umowę o kupnie-sprzedaży akcji 
przedstawiciele obu strpn podpisali 
we wtorek w Wilnie. Cena transak­
cji oficjalnie nie jest podawana. Jak 
twierdzą źródła „Verslo żinios”. Li­
tewski Bank Rolny za 44 proc. akcji 
LNK miał otrzymać 9-10 min Lt.

Dyrektor generalny LNK Kęstu- 
tis Jungcviczius poinformował agen­
cję ELTA, że spółka „Marieberg Me­
dia” wewtorek przejęła prawo wła­
sności akcji LNK, a więc od tej 
ch wili jest właścicielką tej telewizji. / 
W następny poniedziałek odbędzie się,

zebranie pracowników telewizji LNK, 
na którym przedstawieni zostaną 
nowi właściciele.

„Marieberg Media” nabyła rów­
nież 10 proc. akcji LNK od radiosta­
cji „M -l” oraz właściciela „M-l 
Plius” Hubertasa Grrisznisa. Na pod­
stawie pełnomocnictwa „Marieberg 
Media” dysponuje również należący­
mi do H. Grusznisa 46 procentami 
akcji LNK, wobec których zastoso­
wano ograniczenie prawa własności, 
więc nie może on tych akcji sprze­
dać.

ZSA „Marieberg Media , która 
nabyła pakiet kontrolny akcji LNK, 
jest przedsiębiorstwem, posiadającym 
100 proc. kapitału szwedzkiego, w 
Ministerstwie Gospodarki zarejestro­
wana została 29 grudnia ub. roku.

„ZAWSZE SIĘ ZNAJDĄ DOBRE DUSZKI”

Nowa 
ramówka

eg Od dzisiaj radio .Znad Wi­
lii" rozpoczyna pracę według 
nowej ramówki. Na antenie po­
jawi się wiele nowości, a stare 
audycje polecam y uw adze 
Państwa w nowej postaci. W 
programie ponownie pojawi się 
"Autoradio", dla najmłodszych 
słuchaczy - „Dobranocka". Ser­
wis informacyjny „wzbogaco­
ny" został o podkład muzycz­
ny, a w wiadomościach pojawi 
się więcej informacji z życia 
miast i okolic. O szczegółach 
czytajcie w jutrzejszym „KV\T.

Inf. wł.

NA ZDJĘCIU:(od le>yej, konsul generalny RP w Wilnie Mieczysław Jackiewicz, dyrektor szkoły średniej nr 10 Jolanta Suszyńska, senator Janina 
Sagatowska i minister RP Bogdan Skwarka podczas przekazywania darów. Fot. Marian Paluszkiewicz

Są to słowa pani senator Rze­
czypospolitej Polskiej Janiny Saga- 
towskiej wypowiedziane podczas uro­
czystego wręczenia Wileńskiej Szkole 
Średniej nr 10 darów z Macierzy w 
ramach pomocy Polakom na Wscho­
dzie. W tej miłej uroczystości wraz z 
panią senator uczestniczyli minister 
Bogdan Skwarka, konsul generalny 
RP w Wilnie Mieczysław Jackiewicz, 
konsul Waldemar Mularczyk, sekre­
tarz odpowiedzialna Ewa Czerniaw­
ska i prezes „Macierzy Szkolnej” Jó­
zef Kwiatkowski. Na ręce dyrektor­
ki tej, można, powiedzieć, świeżo 
upieczonej szkoły, Jolanty Suszyńskiej 
przekazany został komputer z moni­
torem, telewizor kolorowy, magneto­
wid i radiomagnetofon. Dary te po­
chodzą ze środków, przeznaczonych 
na wspieranie Polaków poza grani­
cami Polski. Konsul generalny Mie­
czysław Jackiewicz wręczył ponad­

to szkole portret Adama Mickiewi­
cza.

Trzeba powiedzieć, że nowo po­
wstała szkoła nr 10, która czynna jest 
zaledwie od miesiąca, dzielnie daje so­
bie radę, nie bez pomocy przyjaznych 
osób i organizacji. Jak powiedziała dy­
rektorka szkoły Jolanta Suszyńska, spo­
dziewano się raczej większych proble­
mów. Kadra nauczycielska jest właści­
wie bez zarzutu, brakuje tylko nauczy­
cieli geografii, fizyki, chemii. O wypo­
sażenie trudniej, ale i tu dzięki władzom 
miasta, wydziałowi oświaty, jak też w 
wielkiej mierze zawdzięczając konsu­
lowi generalnemu, który opiekuje się tą 
szkołą i często ją odwiedza, powoli 
wszystko dochodzi do normy. Są pod­
ręczniki, Ministerstwo Edukacji Naro­
dowej Polski obiecało wyposażyć pra­
cownię języka polskiego i częściowo 
bibliotekę. Z literaturą, za pośrednic­
twem również Mieczysława Jackiewi­

cza, obiecała pomóc spółka z Olszty­
na, jak też warszawskie Wydawnic­
two Szkolne i Pedagogiczne, nie zostają 
w tyle również miejscowi rodacy, w 
tym Stanisław Korczyński, nie mówiąc 
już o „Macierzy Szkolnej”. Po opusz­
czeniu tej szkoły przez poprzednich lo­
katorów pozostał też komputer, podłą­
czony do Internetu. Z remontem ja­
koś się uporano, tyle, że ostatnio, skar­
ży się pani dyrektor, zaczął przecie­
kać dach. Wraz z jesienią wyłażą 
wszystkie usterki...

Zanim szanowni goście przybyli do 
„dziesiątki”, zwiedzili dwie szkoły w 
rejonie: w Mickunach i Miednikach, 
gdzie również przekazano komputery. 
Później pani senator, minister i pracow­
nicy konsulatu mieli zamiar odwiedzić 
Uniwersytet Polski w Wilnie, zaplano- 
wane też było spotkanie z R. Maciej- 
kiańcem w ZG ZPL, obejrzenie budu­
jącego się Domu Polskiego oraz wizy­

tę w Stowarzyszeniu Prawników Po­
laków w Wilnie. Porządek dnia napię­
ty co dó minuty.

Pomoc, której Polska udziela Po­
lakom na Wschodzie, w tym konkret­
nym przypadku -Senat RP, polega nie 
tylko na dostarczaniu jakże potrzebne­
go sprzętu, ale też, a może przede 
wszystkim, na serdecznych słowach i 
pamięci o tych, których los pozostawił 
poza granicami RP. Pani senator Jani­
na Sagatowska podczas swego prze­
mówienia w „dziesiątce” przekazała 
serdeczne pozdrowienia i podziękowa­
nie za pracę od marszałka Senatu RP 
Alicji Grześkowiak i całego Senatu. 
„Żeby ta szkoła na swym starcie wi­
działa, że się o niej pamięta” - dodała, 
komentując fakt wręczenia darów, pod­
kreślając, iż na pewno nie będzie to ( 
ostatnia pomoc, a i „zawsze znajdą się I 
dobre duszki, które zechcą pomóc”...

Irena LITWIN
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Premier udał się do Brukseli
Delcfiacia z premierem Gediminasem Vagnoriusem na czele udała się zjedl 

„odniową wizytą do Brukseli. W dniu dzisiejszym przewidziane są spotkania 
premieraz prezydentem Komisji Europejskiej Jaequesem Santorem, członkiem 
Komisji Europejskiej Hansem van den Broekiem, premierem Królestwa Belgu
Jeanem Lucern Dehaenem. ' . .  . t  „ „ i - i .

Wizyta w Brukseli związana jest z przewidzianym na 11-12 grudnia w 
Wiedniu spotkaniem przywódców krajów Unii Europejskiej, na którym Litwa 
ma otrzymać zaproszenie do rozpoczęcia negocjacji w sprawie członkostwa w

tej dc|cgacji rządowej są minister spraw zagranicznych Algirdas
Saudargas, minister finansów Algirdas Szemeta, dyrektor generalny Komitetu 
Europejskiego przy rządzie Petras Ausztreviczius oraz inne. osobistości.

„Alytaus tekstile” ma nowego gospodarza
W ciągu najbliższych trzydziestu dni singapurska firma „Tolaram Group” 

ma wpłacić Funduszowi Majątku Państwowego 12,89 min Lt za pakiet 63,18 
proc akcji spółki „Alytaus tekstile”, który należał do paistwa. Przewiduje to 
umowa o kupnie-spizedaży S.A. „Alytaus tekstile", którą zawarli pełnomoc­
ny przedstawiciel nabywcy Sonny Aswani oraz dyrektor generalny Funduszu 
Majątku Państwowego Stasys Vaitkeviczius. ‘

Inwestor „Asean Interests Limited”, wchodzący wykład grupy finansowej 
,Tolaram Group”, zgodnie z warunkami prywatyzacji w ciągu pięciu lat powi­
nien zainwestować do przedsiębiorstwa 240 min litów i zachować istniejące 
miejsca pracy. ~

„Alytaus tekstile” zatrudnia 3,5 tys. osób. Podwzględem liczby pracow­
ników jest to największe przedsiębiorstwo w Olicie i jedno z dziesięciu naj­
większych w kraju.

Singapurska „Tolaram Group” nabyła przedsiębiorstwa tekstylne w Esto­
nii i na Łotwie i zamierza zostać największym producentem wyrobów włó­
kienniczych w krajach bałtyckich.

A. Terleckas tez chce być posłem
Lider organizacji politycznej Litewska Ljga Wolności (LLW) Antanas Ter- 

leckas zamierza ubiegać się o mandat poselski podczas wyborów na obsadze­
nie wolnego miejsca parlamentarzysty w okręgu Neveżys.

Jeszcze w tym tygodniu ma się odbyć posiedzenie rady LLW, na którym 
zostanie zgłoszona kandydatura ArTerleckasa. W przyszłym tygodniu GKW 
mają być doręczone wszystkie dokumenty, niezbędne do oficjalnego zareje­
strowania kandydata.

Głównodowodzący odwiedzi siły pokojowe
Głównodowodzący Wojska Litewskiego generał major Jonas Andriszkevi- 

czius dzisiaj udaje się do Danii, aby odwiedzić żołnierzy sił pokojowych, 
przygotowujących się do misji. Żołnierzy swoich krajów odwiedzą również 
dowódcy wojskowi Estonii-i Łotwy.

Przede wszystkim delegacje państw bałtyckich obejrzą poligon wojsko­
wy, na którym odbywają się ćwiczenia sił pokojowych. Głównodowodzący 
będą też obserwować ćwiczenia w strzelaniu z udziałem czołgów i ciężjcich 
dział.

W piątek w koszarach pułku książęcego w Viborgu odbędzie śię spotkanie j 
z żołnierzami misji pokojowej Litwy, Łotwy i Estonii. Przewidziana jest defi­
lada wojskowa.

Obecnie doskonalący swe mistrzostwo zawodowe w Danii litewski od­
dział wojskowy podczas półrocznej misji w Bośni będzie wchodzić w skład 
jednostki BALTCON1 batalionu bałtyckiego, którego większą część stanowi 
około 130 żołnierzy estońskich. Do tego oddziału włączy się również kilku­
dziesięciu żołnierzy łotewskich.

Przyrządy poinformują o stanie dróg
Na drogach Litwy przystąpionb do instalowania systemu informującego o 

warunkach atmosferycznych. Po zakończeniu tej pracy drogowcy i kierowcy 
będą korzystali z operatywnej informacji o stanie dróg.

W pobliżu Grzegorzewa, na autostradzie Wilno-Kowno na specjalnym 
podwyższeniu już się montuje sprzęt, który będzie odnotowywał różne 
dane o stanie drogi. Specjalne czujniki poinformują, czy nawierzchnia drogi 
jest oblodzona, zaśnieżoną, czy też sucha. Będą też gromadzone dane me­
teorologiczne - temperaturę powietrza, ciśnienie, szybkość i kierunek wia­
tru.

Z takich stacji dane będą przekazywane drogowcom, ci zaś poinformują 
kierowców. Po urządzeniu takich stacji zamierza się też zainstalować apara­
turę do określania prędkości przejeżdżających samochodów. Taki system 
informacyjny w roku 2201 powinien objąć wszystkie'główne drogi naszego 
kraju.'

Przetwórcy lnu dłużni są rolnikom blisko 5,5 min Lt
Przedsiębiorstwa przetwórstwa lnu rolnikom za dostarczoną produkcję 

dłużne są około 5,5 min Lt.
Obecnie na Litwie działa 10 przedsiębiorstw przetwórstwa lnu, ale tylko 

połowa ich rozliczyła się z rolnikami jeszcze za lata 1995-1996. Zadłużone 
zakłady nie mogą wznowić produkcji, wdrożyć nowoczesnego sprzętu i, oczy­
wiście, zwrócić długu rolnikom.

Na podstawie doniesień 
ELTA

Kompensaty
/  Ministerstwo Opieki Społecznej 
i Pracy proponuje przydział kompen­
sat za ogrzewanie, gorącą i zimną 
wodę dla nisko uposażonych miesz­
kańców regulować prawnie.

Ustawa przewiduje również nowe 
ustalenia w kompensowaniu wydat­
ków na ogrzewanie, gorącą i zimną 
wodę dla nisko uposażonych rodzin. 
Rekompensaty proponuje się też przy­
znawać za zimną wodę, jeśli wydatki 
na nią przekraczają 2 proc. dochodów 
rodziny. Norma zimnej wody na oso­
bę - 4 metry sześcienne miesięcznie.

Proponuje się również ustalić 
mniejsze normy ogólnej powierzchni 
użytecznej: pierwszej osobie -18 m kw., 
dla każdej następnej wspólnie zamiesz­
kałej osoby - 12 m kw., dodatkowo po 
15 m kw. na każde mieszkanie czy dom 
mieszkalny oraz 36 m kw., jeśli w miesz­
kaniu lub domu mieszka jedna osoba.

Argument autorów projektu - ko­
nieczność wspierania rodzin, posia­
dających niskie dochody i nie mają­
cych dużej powierzchni mieszkalnej, 
nie zaś rodzin, posiadających małe, 
dochody i duże mieszkania, których 
nie są w stanie utrzymać.

Tryb przyznawania i "wypłaty re­
kompensat ustalałyby same samorządy.

Licząc według cen minionego se­
zonu grzewczego, wydatki na rekom­
pensaty wzrosłyby nieznacznie.

(ELTA)

Monety poświęcone 
Wilnu

Do obiegu wchodzą nowe oko­
licznościowe monety 10-litowe, po­
święcone Wilnu. Będą one sprzeda­
wane w kasach Banku Litewskiego 
po 20 Lt (łącznie z VAT). Te mone­
ty zapoczątkują nową serię emito­
wanych przez Bank Litewski mo­
net okolicznościowych „Mjasta Li­
twy”. Jej autorem jest kłajpedzia- 
nin Algirdas Bosas. Bogatą historię 
Wilna na jednej stronie monety od­
zwierciedlił on poprzez architektu­
rę kościołów o różnych stylach - św.

Mikołaja, Bernardynów, św. Anny 
- podkreślając jej urok i wieczność. 
A. Bosas jest również autorem 
okolicznościowej monety z okazj 
jubileuszu 200* rocznicy urodzin 
A. Mickiewicza.

Moneta, uwieczniająca pamięć 
Wilna, wykonana została ze stopu 
miedzi i niklu, jej nakład - 7,5 tys. 
Średnica monety - 28,7 mm, ciężar 
13,15 g. Ńa obrzeżu jest napis: „Vil- 
nius - Lietuyos sostine”.

FoŁ ELTA

Międzynarodowa konferencja na tematy ogrzewcze

Impreza miała rację bytu
W miniony poniedziałek zakończy­

ła obrady międzynarodowa konferencja 
na tematy ogrzewcze. Już na wstępie 
należy podkreślić, że organizatorzy (Sto­
warzyszenie Techników i Inżynierów 
Polskich) wyczuło puls życia wybiera­
jąc trafnie temat. W konferencji wzięło 
udział ponad 50 osób, w tym 23 - z  Pol-, 
ski. Zarówno tak liczne grono specjali­
stów, jak i poruszane tematy świadczą o 
tym, że izeczą pożyteczną i potrzebną 
jest organizowanie częstszych spotkań 
na tematy gospodarcze.

Podstawowym celem imprezy 
było zapoznanie się z osiągnięciami 
technicznymi w Polsce i innych krą- , 
jach, nawiązanie kontaktów i konkret­
nej współpracy, wdrożenie najnow­
szych osiągnięć na Wileńszczyźnie. 
Dużo ciekawych myśli wypowiedzie­
li: Zbigniew Werbanowski, Jerzy Bo­
gusz, Jolanta Sinkiewicz, Bogusław 
Grużewski, Jerzy Choroszewski, Eli­
giusz Senkowski, Stefan Czekało- 
wicz, Ryszard Paruszewski i inni. p

Jerzy Choroszewski określił poli­
tykę naszego państwa jako samobójczą, 
jeśli chodzi o ceny za ogrzewanie i elek­

tryczność. Jego zdaniem, ceny za ogrze­
wanie muszą wzrosnąć co najmniej o 20 
proc., gdyż pomimo, że na rynku ceny 
paliw£ spadły, Litwa ma duże zadłuże­
nie, które musi uregulować. Jeśli dziś bę­
dziemy taniej płacić za ogrzewanie, to 
będą musiały wzrosnąć podatki. Jest to 
oszukańcza i samobójcza polityka. Po­
mimo, że wszyscy mówiąo gospodarce 
rynkowej, praktycznie wciąż jeszcze nie 
możemy się wyzwolić od sowieckich 
stereotypów, kiedy to wszystko było 
prawie za darmo. Jerzy Choroszewski 
kilkakrotnie podkreślał, że im szybciej 
zrozumiemy tę prawdę, iż za wszystko 
należy płacić pełną wartość, tym szyb­
ciej wy dźwigniemy sięz dołka.

Strona polska, prócz kontaktów 
w dziedzinie systemów ogrzewczych, 
deklarowała swoje zainteresowanie 
współpracą w dziedzinie informaty­
ki, elektroniki oraz telekomunikacji.

W sumie konferencja była udana. 
Ludzie się poznali, nawiązali wiele 
kontaktów, które w najbliższej przy­
szłości mogą zaowocować na dłuższą 
metę. Podsumowując imprezę, 
uczestnicy konferencji przyjęli nastę-

pującą uchwałę:
1. Zachęcić firmy zagraniczne do 

inwestowania kapitału na Wileńsz­
czyźnie. 2. Utworzyć biuro informa­
cyjne dotyczące budownictwa miesz­
kaniowego najpierw na bazie STIPu 
oraz biuro informacyjne na tematy 
ogrzewnictwa z udziałem Izby Go­
spodarczej „Ciepłownictwo w Pol­
sce”. 3. Rozszerzyć działalność STI­
Pu w zakresie propagowania osiągnięć 
technicznych. 4. Zwrócić szczególną 
uwagę na wymianę doświadczeń oraz 
współpracę w  zakresie technik infor- 

. macyjnych. 5. Nawiązać ściślejszą 
współpracę stowarzyszeń naukowo- 
technicznych polskich i litewskich. 6. 
Wyjść z inicjatywą do władz samo­
rządowych miasta Wilna i Białegosto­
ku o nawiązanie współpracy w dzie­
dzinie ciepłownictwa.

Goście-z Polski dodatnio oce­
nili przebieg konferencji. Odnoto­
wali, że Wileuszczyzna ma duży 
potencjał ludzi młodych, zdolnych 
do działania, którym są gotowi po­
móc.

Julitta TRYK

Uwaga!
Mamy do sprzedania pomieszczenie (56,4 m 2) na parterze. 
Zgłoszenia przyjmowane są do 7 października br.

| Mamy też do Wynajęcia dwa pokoje po 17 m2 każdy, cztery linie telefoniczne. ;

Zwracać się: Laisves pr. 60, Dom Prasy, 11 piętro, pokój 1114, redakcja „Kuriera Wi­
leńskiego".

Tel. 42-79-01.

W  c  z  o  r  g  /  n a  L i t w i e
X Prezydent Valdas Adamkus przyjął 

listy uwierzytelniające nowego ambasado­
ra Chin na Litwie Guana Hengguanga, a 
także spotkał się z ambasadorem Zakonu 

■ M altańskiego Peterem  von Furstenber- 
giem.

X Przew odniczący Sejmu Vytautas 
Landsbergis uczestniczył w obchodach 10 
rocznicy działalności Litewskiego Stowa­
rzyszenia Inwalidów, które się odbyły w 
Teatrze Opery i Baletu.

X Na posiedzeniu rządu rozpatrzono 16 
kwestii.

Ministerstwo Gospodarki zapropono­
wało zaaprobowanie strategii rozwoju eks­

portu oraz zatwierdzenie planu tej strategii 
na lata 1998-2001, Głównymi zadaniami tej 
strategii jest zmniejszenie deficytu handlu 
zagranicznego i bilansu usług, popieranie 
dochodowej działalności przedsiębiorstw 
oraz analiza możliwości eksportu krajowe­
go.

Plan środków rozwoju eksportu prze­
widuje pilne zrealizowanie przedsięwzięć 
dla złagodzenia skutków kryzysu w Rosji, 
rewizję międzynarodowych umów o wspó­
łpracy gospodarczej, poprawki do ustawy 
o podatkach, do Kodeksu Celnego i in.

Na posiedzeniu zaproponowano rów­
nież zaaprobowanie projektu uchwały sej­

mowej „O nowelizacji i uzupełnieniu prze­
pisów, dotyczących dowodu osobistego 
obywatela Republiki L itew skiej”, który 
uzupełniono przepisem, że dane osobowe 
w paszporcie m ogą też wpisać litewskie 

. placówki konsularne za granicą.
X  Oficjalną wizytę na Litwie zakończył 

kom isarz R ady Państw  B ałtyckich Ole 
Espersen.

Profesor O. Espersen spotkał się z  mi­
nistrem sprawiedliwości Vytautasem Pa- 
kalniszkisem, prokuratorem generalnym 
Kazysem Pednyczą, rozmawiał z pracow­
nikami Departamentu Problemów Regio­
nalnych i Mniejszości Narodowych.

X W Wilnie rozpoczęło się dwudniowe 
spotkanie szefów instytucji kontroli ryn­
ku papierów wartościowych Estonii, Ło­

twy i Litwy. Omawia się na nim  przesłanki 
prawne wymiany informacji między trzema 
instytucjami kontroli rynku papierów war­
tościowych krajów  bałtyckich, analizuje 
się, ja k  skutecznie wdrożyć ogólny sys­
tem licencjonowania i rejestracji maklerów 
finansowych.

X  W  wileńskim Domu Uczonych (Źa- 
liuju eżeru 49) rozpoczęło się forum  „Pro­
blemy bezrobocia na Litwie”.

X  W  W ileńskim Uniwersytecie Tech­
nicznym im. Giedymina rozpoczęła się kon­
ferencja młodych naukowców kraju „Litwa 
bez nauki - to  Litwa bez przyszłości”. Re­
feraty wygłosi 37 magistrów, doktorantów, 
młodych naukowców wyższych uczelni i 
instytutów naukowo-badawczych nasze­
go kraju.
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SPRA W Y SO CJA / NR

na budowę wystarcza, 
emerytury - brak

Na dzień l lipca br. terytorialne od­
działy „Sodry” zarejestrowały 235,6 tys. 
ubezpieczycieli, spośród których regu- 
laraie obowiązkowe wpłaty z tytułu pań­
stwowych ubezpieczeń społecznych pła­
ciło 90,9 proc. pracodawców. Przeszło 
trzy miesiące wpłat nie-uiszczało 21,4 
tys. podmiotów gospodarczych, co bez­
pośrednio przyczyniło się do zubożenia 
emerytów. Blisko dwie trzecie ogółu nie­
wypłacalnych ubezpieczycieli (64 proc.) 
stanowiły zamknięte spółki akcyjne. W 
wyniku tego plan półroczny „Sodry” 
wykonany został w 97 proc., czyli do 
budżetu nie wpłynęło około 60 min Lt 
planowanych dochodów. Liczba osób, 
objętych obowiązkowym państwowym 
ubezpieczeniem społecznym, osiągnęła 
poziomi ,25 min, czyli od początku roku 
wzrosła o 1,4 proc.Dzięki temu do bu­
dżetu „Sodry” wpłynęło o 12,7 min li­
tów więcej niżplanowano. Więcej wpłat 
otrzymano też dzięki-szybszemu wzro­
stowi wynagrodzenia za pracę zarów­
no w strukturach wojskowych, jak i w 
skali całego kraju. Dzięki temu budżet 
„Sodry” wzbogacił się o blisko23 min 
Lt Natomiast z powodu nie uregulowa­
nia ubezpieczeń społecznych osób po­
siadających patenty oraz nie uiszczania 
wpłat ubezpieczeniowych przez znacz­
ną część rolników, „Sodra” straciła 45 
min litów. Plan tych wpłat wykonany 
został zaledwie w 24,6 proc. Oznacza 
to, że ten kontyngent ludzi skazany jest 
na ubogą starość. Czy uświadamiają

oni sobie, że na dobrobyt społeczny na­
leży zarobić samemu.

Zadłużenie podmiotów gospodar­
czych dla budżetu „Sodry” osiągnęło re­
kordowa sumę - 817,8 min L t Po odzy- 
skaniu tych środków starczyłoby ich na 
wypłatę wszystkich obowiązkowych 
świadczeń z budżetu „Sodry” w ciągu 
2^  miesiąca. Niestety, aż592,8 min Lt z 
tej sumy zadłużenia stanowi zadłużenie 
ponad normatywne (grzywny za zwłokę 
i in.), które raczej nie zostaną w pełni 
ocfyskane. Świadczy o tym również fakt, 
że plan dochodów „Sodry” w  ciągu 
pierwszego półrocza br. wykonany zo­
stał zaledwie w 82,4 proc. Powinni się 
więc nad tym zastanowić ludzie odpo­
wiedzialni za wykonanie budżetu,,Sodry”.

Z całej wykorzystanej w ciągu poto­
czą sumy 1 mld918mln 135 tys. Ltna 
wypłatę emerytur przypadło 75,1 proc., 
czyli 1 mld 439 min 822 tys. litów. Na 
emerytury wydano o 4,4 proc. więcej pie­
niędzy niż planowano. Główną przyczyną 
tego jest szybszywzrost liczby emerytów 
oraz większe tempo podnoszenia emery­
tur. W ciągu półrocza liczba emerytów 
wzrosła o 0,7 proc. więcej niż planowano, 
a przeciętna renta starcza nie pracujące­
go emeryta była o 3,4 proc. wyższa od 
przewidywanej. Realna renta starcza nie 
pracującego emeryta w ciągu półrocza 
wzrosła o 6 proc. i stanowiła 47 proc. prze­
ciętnego wynagrodzenia za pracę netto, z 
którego płacono wpłatyztytułu obowiąz­
kowych ubezpieczeń społecznych. A więc

emeryt w połowie lata mógł wydać 289 
litów miesięcznie

Z braku środków w budżecie „So­
dry” nie wypłacono zasiłków chorobo­
wych i macierzyńskich na sumę 19,4 min 
Lt, dla funduszu zatrudnienia - 28,6 min 
Lt, dla państwowej kasy chorych *- 25,9 
mlnLt

Jedynie na odsetki za pożyczki ban­
kowe „Sodra” w ciągu półrocza wydała 
2 mlnLt

Z budżetu państwowego w ciągu 
pierwszego półrocza br. „Sodra” o&zymała 
78,8 min Lt, z czego wykorzystała 62,4 
proc. Wydatki, związane z wypłatą eme­
rytur i zasiłków, jak teżzopłatąusług łącz­
ności i banków pochłonęły 69,2 min Lt 
Słowem, na Wydatki budżetu „Sodry” wy­
korzystano 3,7 proc. wszystkich otrzyma­
nych od ubezpieczycieli dochodów, czyli 
o 5^razy więcej niż sama,ySodra” potra­
fiła otrzymać w ciągu półrocza Żyjąc 
skromniej nawykonanie budżetu „Sodry” 
wystarczyło 79,3 proc. planowanych środ­
ków. A planowano 86,5 min litów. O całe 
T3 proc. więcej niż planowano środków 
wykorzystano na kontynuowanie nowe­
go budownictwa. M. in. te wydatki wzro­
sły najbardziej. Czyżby finansowanie no- 
w ^o budownictwa byk) głównym kierun­
kiem działalności „Sodry”? Przy braku 
środków na mezbęśjfaęwypłaty pierwszeń­
stwo niewątpliwie powinno mieć wypła­
canie docelowych świadczeń^

Antanas PETRAUSKAS, 
doktor nauk społecznych

POCIECHA” 70 (187)

Dziś zamieszczamy kolejnąfotografię konkursową. 
NA ZDJĘCIU - Rafał Moro (3 latka).

KRONIKA PO LICYJN A
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 29 września br. w kraju 

zanotowano 170 przestępstw, w tym: 6 obrażeń ciała, 13 chuligańskich 
ekscesów, 9 rabunków, 5 oszustw, 137 kradzieży. Skradziono 21 samo­
chodów, znaleziono - 8.

Zanotowano 17 wypadków drogowych i 9 pożarów. Znaleziono zwłoki 
osób. Zatrzymano 33 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Rabunki
29 września około godz. 13 na klat­

ce schodowej domu przy ul. Architek- 
tu w Winie mężczyzna pobił S. Sz. 
(1937 r. ur.) i odebrał torbę, zawierają­
cą 160 litów, 130 USD, 2 złote pier­
ścionki i:łańcuszek oraz legitymację 
inwalidy. Straty - 3;000 litów.

Kradzieże
29'września do wileńskiego KP nr 1. 

zwrócił się ob. Grecji T. K  i zawiado­
mił, że28 bm. z jego tawerny „Odise- 
jus” skradziono 3 greckie wazy.

29 września do wileńskiego KP nr 3 
zgłosił się ob; Szwajcarii D. G. i za­
wiadomił, że 28 bm. zauważył brak 
portmonetki z 200 USD.

29 września w stowarzyszeniu sa­
downików „Ażuolynas” we wsi Pagu- 
bes (rej. wileński), po wyważeniu drzwi 
I domu, skradziono dokumenty osobiste 
ii różne rzeczy należące do ob. Izraela 
M. M. Straty - 14.500 litów.

Przyczyną 3 pożarów - 
dzieci

29 września o godz. 12 min. 50 
wybuchł pożar w zabudowaniu gospo­
darskim Z. Czemiauskiene w Toliunai 
(rej. poswolski). Spalił się budynek oraz 
30 ton siana, tona zboża, tona kartofli, 
2 świnie i wóz. Pożar spowodował syn 
gospodyni V. Czemiauskas (1995 r. ur.) 
bawiąc się zzapałkami.

29 września o godz. 15 min. 50 
spalił się budynek gospodarski J. Lala- 
sa we wsi Klykoliai (rej. okmiański). 
Straty - 5.000 litów. Przyczyną pożaru 
był również bawiący się zapałkami syn 
gospodarza V. Lalas (1992 r. ur.)

29 września o godż. 14 min. 24 
wybuchł pożar w zabudowaniu gospo­
darskim M. Gzepasa we wsi Gavinai- 
cziai (rej. szawelski). Spalił się dach, 
przepierzenie, 6 prosiąt, 13 ton siana, 
13 ton zboża i 3 tony kartofli. Pożar 
spowodował, bawiąc się z zapałkami, 
A. Czepas (1993 r. ur.).

Przygotowała I. L.

Z komisariatu rejonu wileńskiego
25 września około godz. 9 min. 40 

koło drogi wiodącej w kierunku Czer­
wonego Dworu w odległości 600 m od 
szosy Wilno-Święciany znaleziono zwło­
ki męzczyzny nieustalonej tożsamości w 
wieku około 40-45 lat. Żadnych doku­
mentów u denata nie znaleziono, dlate­
go policja kryminalna KP rej. wileńskie­
go prosi o pomoc w zidentyfikowaniu 
tego człowieka. Na szyi zabitego wi­
doczne są ślady duszenia. Wzrost 187 
cm. Włosy rudawe, około 4 cm długo­
ści, falujące. Ubrany był w niebieskie 
dżinsy, białą koszulę w niebieskie paski, 
nie miał butów. Miejscowi mieszkańcy 
zamordowanego nie rozpoznali...

Możliwe, iż trup został przywiezio­
ny w nocy samochodem z miasta i rzu­
cony koło drogi. Według ekspertyzy 
wstępnej, od śmierci do momentu zna­
lezienia minęło około 6 godzin.

Osoby, które rozpoznałyby zabite­
go, proszone są o kontakt z policją:

75-25-66 - dyżurny;
72-86-81 - wydział zabójstw;
8-298- 16-935 - telefon komór­

kowy
Ustalenie tożsamości mężczyzny 

pomoże w określeniu podejrzanych o 
popełnienie tego przestępstwa. I.L.

A. Kubilius zapewnia, że Sejm przestrzegać 
będzie przepisów, dotyczących procesu zaskarżenia

Zarząd Sejmu zwrócił się do sej­
mowego Departamentu Prawa oraz 
parlamentarnego Komitetu Prawa 1 
Praworządności z prośbą, aby w ciągu 
tygodnia zgłosić Sejmowi i zarządowi 
Sejmu swoje wnioski i propozycje co 
do czynności procesu zaskarżenia.

Na wczorajszej konferencji praso­
wej powiedział o tym pierwszy zastępca 
przewodniczącego Sejmu Andrius Ku­

bilius. W jego przekonaniu, zainicjowany 
przez grupę posłów proces zaskarżenia 
parlamentarzysty Audriusa Butkevicziusa 
, jest bardzo ważnąprocedurą”. Dlatego 
też Sejm, jego zdaniem, powinien bardzo 
dokładnie i precyzyjnie przestrzegać 
wszystkich konstytucyjnych i innych 
norm prawnych, w tym również zapisa­
nych w statucie sejmowym.

Jak powiedział A. Kubilius, w tym

procesie nie brak problemów praw­
nych i konstytucyjnych. Statut sejmo­
wy zakłada, że Sejm na wniosek pro­
kuratora podejmuje decyzję, czy wy­
razić zgodę na pociągnięcie konkret­
nej osoby do odpowiedzialności karnej, 
czy też zainicjować proces zaskarże­
nia. A. Kubilius powiedział, że Sejm już 
dokonał takiego wyboru i sprawa kar­
na jest rozpatrywana w sądzie.

- C O D Z IE N N E  W Y D A N IE
- S O B O T N IE  W Y D A N IEKURIER WILEŃSKI

Dorairautn

SZAN O W N Y CZYTELNIKU!
RO ZPO C ZĘŁA  SIĘ 

PR EN U M ER A TA  „K W ” 
NA LISTOPAD I GRUDZIEŃ 1998 r.
K oszty  prenum eraty dla C zyteln ików „K W ”

1 mies. 2 mies.
z dostarczaniem  przez pocztę 19 Lt 38 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 16 Lt 32 Lt
w księgarniach: S.K.,

30 Ltul. Auszros Vartu (Ostrobramska) 9 15 Lt
i „E lephas”,

30 Ltul. Olandu (dawn. Holendemia) 3 15 Lt
w redakcji 14 Lt 28 Lt

„ K u r i e r  W ile ń s k i”  ( s o b o tn ie  w y d a n ie )
1 mies. 2 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 Lt 7,80 Lt

„Kurier Wileński” można zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego’*- 0044 (codzienne wydanie)
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

‘Uwaga! Ofęązja tańszego kupienia ,/Kuriera":
W naszej redakcji (Laisves pr. 60, Dom Prasy, XI piętro) można nabywać sobotni 

oraz wszystkie kolejne numery „ Kuriera ” -  za 7 0  c t Numery z  dni poprzednie -  za c
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, N a s i” i  p e jz a ż  o jczys ty . ^
W morzu referatów, wygłoszo­

nych podczas obrad Konferencji, tu­
dzież towarzyszących im dyskusji 
uwagę zwracały odczyty wileńskich 
naukowców - Polaków, mianowicie: 
Romualda Naruńca Recepcja twór­
czości Adama Mickiewicza w Wilnie 

kv warunkach cenzury carskiej. Hali- 
I ny Turkiewicz Adam Mickiewicz a 
\ pisarstwo współczesne, oraz Jana 
Sawickiego/Ma/zJ Mickiewicz a myśl 
polityczna wileńskich krajowców. 
Niestety, z wysłuchania ,;naszych” 
musiałam zrezygnować na rzecz go­
ści - naukowców z Polski, Francji i 
Włoch, jak już bowiem pisałam wcze­
śniej, referaty wygłaszano równocze' 
śnie i równolegle w czterech sekcjach. 
Z „naszymi” więc - panią doktor Ha­
liną Turkiewicz oraz z panami dok­
torami Romualdem Naruńcem i Ja­
nem Sawickim umówiłam się na póź­
niejsze tak zwane „wywiady w te­
macie” (na zasadzie, że wilnianie ni- 

I gdzie nam z Wilna nie uciekną, nato­
miast goście - tak, byli oni ponadto 

I szalenie ograniczeni czasem);.
Na sali obrad dostrzegłam miłe, 

znajome twarze - moją byłą wy­
kładowczynię, panią Marię Nię- 
dźwiecką oraz Krystynę Samicką, 
którą poznałam przed paroma laty 
w podróży do Wrocławia, gdzie 
pani Krysia właśnie doktoryzuje 
się. Teraz w Wilnie, mia­
ła wdzięczną okazję - 
dzięki Konferencji - spo­
tkać się ze swoim profe­
sorem, Jackiem Kolbu- 
szewskim, wyjątkowo 
aktywnym uczestnikiem 
obrad i dyskusjr( cieka­
wy referat pt. Krajobra­
zy Adama Mickiewicza).

Ze wszystkimi „na­
szymi" spotykamy się w 
kawiarni, gdzie „przy fi­
liżankach” robię imzdję- 
cie „rodzinne”. Osobne - 
dla pana Naruńca z có­
reczką Emilką - na uniwersyteckim 
Dziedzińcu Wielkim, czyli Piotra 
Skargi. Jest sobota, 26 września 
1998 r. |  niechaj to będzie miłą pa­
miątką dla nas wszystkich, że „coś 
takiego”, coś przecież bardzo zna­
czącego, ważnego w kontekście 
Mickiewiczowskich obchodów 
rocznicowych w Wilnie, na Alma 
Mater się odbyło.

Do tego pocztu „naszych” za­
liczyć by też trzeba było prof. Zbi­
gniewa Przybyłę, zamieszkałego w, 
Krakowie a pracującego w Często­
chowie, w tamtejszej Wyższej 
Szkole Pedagogicznej (referat p t 
Mickiewicz w ocenie Antoniego 
Gustawa Bema) - piszącego także 

„naszym” Juliuszu Słowackim (w 
początkach przyszłego roku prof. 
Przybyła zwołuje sesję poświęco­
ną Słowackiemu), jak też o „na­
szym” Henryku Sienkiewiczu, któ- 

to w swoim „Potopie” mnóstwo 
miejsca topografii litewskiej i słyn­
nym rodom na Laudzie poświęcił. 
Jak też - prof. Tomasza Bujnickie- 
go, dobrze znanego wileńskiej mło­
dzieży studiującej już w naszych,

I obecnych czasach. Miał jechać na se­
sję objazdową do swojego kochane­
go Poniewieża, coś jednak ważnego 
stanęło mu na przeszkodzie (a rada 
bym była pojechać tam z nim razem, 
bo to wszak dwa kroki od Laudy). 
Na Konferencji prof. Bujnicki miał 
referat pt. Tradycje Mickiewiczow­
skie w twórczości Henryka Sienkie­
wicza. Częsty gość Wilna, obiecał, 
że w grudniu znowu tu przyjedzie - 
umawiamy się na dłuższą rozmowę.

W moim odczuciu na pewno też 
„naszym” był prof. Jan Okoń, za­
mieszkały w Krakowie a pracujący na 
Uniwersytecie w Łodzi. Miał na kon­
ferencji wielce interesujący referat pt 
Tradycja staropolska w „Panu Tade­
uszu".

Wobec „Pana Tadeusza” nikt z nas, 
nawet dziecko chyba, nie jest obojęt­
ny. Toteż z dużym zainteresowaniem 
wysłuchałam teraz mnóstwa cieka­
wych szczegółów, skrupulatnie przez 
profesora wypunktowanych (jak cho-, 
ciażby i ten, że u Mickiewicza w „Parni 
Tadeuszu” jest aż 306 słów staropol­
skich). Punktem wyjścia do rozważań 
na ten temat - mówił profesor - jest 
przypomnienie tych uwarunkowań, 
które złożyły się na „Pana Tadeusza”. 
Tutaj wielki wpływ wywarły lata uni­
wersyteckie Mickiewicza, wykłady 
profesorów Groddecka, Borowskiego

„Nasi”, czyli wilnianie. Z lewej 
Syrnicka
Jedna z tych pań zwracała uwagę 

wszystkich zgromadzonych swoją elo­
kwencją, bogatym zasobem wiedzy, 
trafnymi uwagami, spostrzeżeniami, 
oraz celnym dowcipem. Była to Kwi­
ryna Ziemba. Miała referat p t  „Jian 
Tadeusz " jako idylla zraniona Mnó­
stwo uwagi poświęciła w nim „Epilo­
gowi”. „Ten kraj szczęśliwy, ubogi i

Halina Ttorkiewi.cz, Maria Niedźwiecka, Jan Sawicki i Krystyna

I - słów parę o jeszcze 
jednej „naszej”. Była nią 
pani Krystyna Jaworska z 
Włoch. Urodzona w Tury­
nie, pracuje na tamtejszym 
Uniwersytecie. Polka.
Świetnie mówiąca w ojczy­
stym języku, z lekkim ak­
centem... jakby wileńskim,

3. ADAM MICKIEWICZ: 
TEKSTY I KONTEKSTY

Impreza w Kownie z udziałem 
mickiewiczologów z Włoch i Polski Romuald Naruniec z córką Emilią

oraz własne Mickiewicza studia grec­
kie, łacińskie. Mickiewicz wśród zalet 
języka wymieniał wskrzeszanie wy­
razów zapomnianych, a więc staro sz­
lacheckich. „Staropolski”, „staropolsz- 
czyzna” - to okres literatury sprzed 
Oświecenia. Staropolszczyznę w 
„Panu Tadeuszu” odnosi Mickiewicz 
do dawnych czasów. Jest to szczerość, 
grzeczność, gościnność. „Staropolski” 
ma takie konotacje jak dawna tradycja, 
dawne wieki, dawna Polska, wreszcie 
- „dawna dusza” (bez skazy). Tak też 
widział te rzeczy Piotr Skarga, Krzysz­
tof Opaliński, Stanisław Trembecki... 
Topos „złotego wieku”. Arkadia...

Te cnoty, cechy na Litwie szczę­
ściem jeszcze przetrwały (tradycje 
wyniesione z dworów szlacheckich), 
o czym też ten i Ów z gości miał niejed­
nokrotną okazję obecnie się przeko­
nać.

Były w tym pięknym Anno Do­
mini 1998*na Litwie jeszcze też dwie 
„nasze” panie, ciekawe postacie, oso­
bowości. Zresztą na pewno było ich 
więcej, niestety - napięty program, 
krótkość czasu nie pozwoliły mi na 
dłuższe z nimi obcowanie.

Jj

m m m . i m

Kwiryna Ziemi

ciasny...” - cytowała przy swoich roz­
ważaniach, a mnie w tej chwili przy­
pomniał się nagle wieczór jubileuszo­
wy Polskiego Teatru we Lwowie, na 
którym to wychowanek tego teatru a 
obecnie czołowy aktor Teatru Śląskie­
go im S t Wyspiańskiego w.Katowi­
cach, Jerzy Głybin cytował właśnie 
ten sam urywek z „Epilogu” ... Na 
pewno ta teraz młoda kobieta, która 
na Konferencję do Wilna przyjechała, 
musi wywodzić się z Kresów (pogra­
nicza -jak ktoś, nie pamiętam już kto, 
„dla świętego spokoju” określił obszar 
dawnych Kresów Rzplitej Obojga 
Narodów) - przemknęło mi przez 
myśl. Bo to i „sposób czucia i odczu­
wania” jest w jej przypadku .jakiś 
inny”, no i...akcent - jakiś „nasz”, 
swojski, wydaje się - lwowski... Pani 
Kwiryna Ziemba, jak się okazało w 
mojej późniejszej z nią rozmowie, uro­
dziła się i pracuje w Gdańsku, na tamr 
tejszej wyższej uczelni. Jej rodzice 
pochodzą spod Lwowa, stąd - ten akr 
cent. Zdziwiła się szczerze, że go swo­
im wileńskim uchem wyłowiłam. Po 
złożonym przeze mnie wyjaśnieniu,— 
że „czuję to” bynajmniej nie „ze słu­
chu”, ale v,z praktyki”, bowiem we 
Lwowie bywałam często i mam tam 
dużo przyjaciół, pani Kwiryna znacz­
nie się ożywiła: O, to pani także po­
chodzi „z naszych”!

„Pan Tadeusz” jest utworem idyl­
licznym. Świat przedstawiony w 
„Panu Tadeuszu” ukazuje świat czło­
wieka powalonego cierpieniem. Mimo 
straszliwych skaz w życiu pokaza­
nym w tym poemacie* jest to jednak 
życie piękne, szczęśliwe - mówiła 
Kwiryna Ziemba. Z braku (limitu) 
czasu, musiała skracać swój długi, ale 
jakże piękny, nasycony bogactwem 
duchowych treści referat. Do-uszu 
zgromadzonych na sali dolatywały 
więc już tylko, wypunktowane przez 
panią Kwirynę Ziembę fragmenty: 
Droga. Słuchanie objawień Z  Góry a 
nie - tradycji literackich...

W tym dniu (sobota, 26 września) 
pani Kwiryna miała urodziny.

jakby lwowskim... Zgadła 
pani, uśmiecha się. Mój oj­
ciec pochodzi z Ukrainy, ale 
wschodniej, z Kijowa. 
Matka - z NowogrÓdćzy- 
zny. Wsielub - jest takie 
miasteczko, tuż koło No­
wogródka. W domu nowo­
gródzkim rodzice matki 
mówili o sobie: Litwini. Jak 
to się stało, że trafili póź­
niej do Włoch? Spotkał ich 
los podobny do wielu z 
tych, którzy mieli szczęt 
ście przedostać się do Ar­
mii Andersa i razem z nią 
opuścić Związek Radziec­
ki. Mój ojciec, Jan Jawor­
ski, był pułkownikiem w 
Armii Andersa. Wcześniej 
był we Lwowie kapitanem 
sztabowym II Korpusu. 
Uczestnik kampanii wrze­
śniowej, kawaler Virtuti 
Militari. Był w AK. Potem 
został wywieziony na Sy­
bir, tam skazany na śmierć, 
który to wyrok, po długim 
oczekiwaniu, zamieniono 
mu na dożywocie - na cięż­
kie roboty W łagrze. Stam­
tąd udało mu się przedo­
stać do Andersa. Po wojnie 
zamieszkał we Włoszech i 
tam to właśnie na świat 
przyszłam...

Referat Krystyny Ja­
worskiej Metajory i meta­
morfozy roślinne w „ Dzia­
dach” był na konferencji 
jednym  z najpiękniej­
szych, bowiem oprócz so­
lidnie opracowanego 
podłoża naukowego, ana­
litycznego, zawierał też 
mnóstwo pierwiastków 
uczuciowych.

(Cdn.)
Alwlda 

Antonina BAJOR 
Fot. 
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Zbigniew Przybyła
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WYRWAĆ SIĘ Z GRANIC 
SZAREJ CODZIENNOŚCI

D obieg! końca w rzesień. W akacyjne em ocje u lokow ały się ju ż w  naszej pam ięci i główkach. 
W spom inam y je  z  pewnym  sentym entem  i żalem , że  się nie pow tórzą. O tym , ja k  spędził lato 
dyrektor szkoły im . Jana Paw ła II p. A dam  B Ł A SZ K IEW IC Z i jednocześn ie p rzew odniczący  
Związku H arcerstw a P olsk iego na L itw ie, rozm aw ia Z yta K oloszew ska.

WIEŚCI Z 
„MACIERZY SZKOLNEJ”

11-13 września - laureaci II Festiwalu Teatrów Szkolnych, zespoły ze szko­
ły średniej w Kowalczukach oraz początkowej w Skojdziszkach w rejonie wileń­
skim w ramach nagrody festiwalowej udały się do Białegostoku na zaproszenie 
Podlaskiego Oddziału Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”.

14 września - w siedzibie Stowarzyszenia „Macierzy Szkolna” odbyło się 
spotkanie członków Zarządu oraz przedstawicieli Rady Dyrektorów z dyrekto­
rem Departamentu Mniejszości Narodowych i Problemów Regionalnych przy 
Rządzie RL R. Motuzasem oraz wicedyrektorem St. Widttmanem. W toku zo­
stały zaakcentowane niektóre problemy dotyczące szkół z polskim językiem na­
uczania; brak podręczników, kadry nauczycielskiej, problemy finansowania, opty- 
mizacji sieci szkół mniejszości narodowych. R. Motuzas ze zrozumieniem przyjął 
do wiadomości przedstawione problemy i obiecał je zaakcentować na najbliż­
szym spotkaniu w Ministerstwie Oświaty i Nauki Litwy. Pozytywnie również 
została przyjęta przez gości inicjatywa prezesa J. Kwiatkowskiego, dotycząca 
organizacji wspólnych obozów mtegracyjuych dla dzieci i młodzieżyz Litwy, Pol­
ski i krajów Unii Europejskiej oraz kursów przygotowawczych dla abiturientów 
ze szkół polskich do wyższych uczelni na Litwie, Została również podkreślona 
konieczność szerszego informowania o nowo przyjętej Ustawie o Oświacie (któ­
ra jest w zasadzie pozytywna dla szkolnictwa mniejszości narodowych) wśród 
nauczycieli,rpdziców i uczniów.

Na spotkaniu wypłynął również aktualny problem nowego podziału admini­
stracyjnego, który został szeroko naświetlony przez wicedyrektora Departamen­
tu St. Widttmana. Zabierający głos podkreślili konieczność powołania jeszcze 
jednej gminy - Mejszagolskiej i przyłączenia Podbrzezia do gminy Niemenczyń- 
skiej.

16-20 września - w Gorzowie Wielkopolskim na AWF odbyły się warsztaty 
dla nauczycieli wychowania fizycznego ze szkół polskich na Wileńszczyźnie.

21 września - odbyło się spotkanie z dyrektorem generalnym wydawnictwa 
REA w Warszawie panem Witoldem Bójskim, wtoku którego omówione zostały 
kwestie dotyczące przygotowania, wydania oraz zaopatrzenia szkół polskich na 
Litwie w podręczniki do nauki języka litewskiego oraz obcych w oparciu o no­
woczesne metody nauczania.

21-25 września - w przedszkolach miasta Wilna oraz rejonów wileńskiego i 
trockiego odbyły się zajęcia praktyczne dla wychowawców przedszkoli, które 
prowadziły dr Elżbieta Jaszczyszyn i mgr Wiesława Jabłonowska - metodycy 
wychowania wczesnoszkolnego z Białegostoku.

5-28 września - pięciu studentów IV-V foku wydziału Sztuk Pięknych Uni­
wersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu odbyło praktyki pedagogiczne w Wileń­
skiej Szkole-Gimnazjum im. A. Mickiewicza. Owocem tej praktyki było zorgani­
zowanie w Polskiej Galerii Znad Wilii wystawy prac uczniów i studentów. Na 
wystawę przybyli prezes J. Kwiatkowski, dyrektor szkoły im. A. Mickiewicza 
Cz. Dawidowicz, nauczycielka plastyki tej szkoły S. Bogdanowa oraz kierow­
niczka polskiego przedszkola nr 4 w Wilnie F. Patecka, dzięki którym odbycie 
takiej praktyki od kilku lat stało się możliwe.

25 września - Butrymańską Szkołę Średnią w rej. solecznickim odwiedzili 
dyrektor Instytutu Polskiego w Wilnie R. Badoń i prezes „Macierzy Szkolnej” J. 
Kwiatkowski. Na ręce dyrektora szkoły pan Ryszard Badoń przekazał księgo­
zbiór zawierający różnorodne pozycje do biblioteki szkolnej.

26 września - z bawiącym w Wilnie naczelnikiem wydziału edukacji miasta 
Gdyni K. Iwaszką odbyło się spotkanie prezesa „Macierzy Szkolnej” J. Kwiat­
kowskiego oraz dyrektora Szkoły Średniej im. A. Mickiewicza Cz. Dawidowi- 
cza. Omówiono kwestie przygotowania uroczystej akademii poświęconej Rocz­
nicy Mickiewiczowskiej w Gdyni i w Wilnie.

28 września - 34-osobowa grupa nauczycieli ze szkół polskich z Zaolzia, 
podróżująca Szlakiem Mickiewiczowskim (zorganizowanym przez Stowarzysze­
nie „Wspólnota Polska” w Warszawie) odwiedziła szkołę polską im. A. Mickie­
wicza w Wilnie. Goście obejrzeli wystawę podręczników, z których korzystają 
uczniowie szkół polskich na Litwie, dyrektor szkoły Cz. Dawidowicz zaprezento­
wał zebranym organizację procesu nauczania i pracy wychowawczej w szkole, 
zaś prezes J. Kwiatkowski przedstawił stan i perspektywy dalszego rozwoju szkol­
nictwa polskiego na Litwie.

I M P R E Z Y  W  P A Ź D Z I E R N I K U
1-15 października - odbywają się eliminacje rejonowe i miasta Wilna VII 

Konkursu Recytatorskiego „Kresy’98”
23-24 października - finał VII Konkursu Recytatorskiego „Kresy’98” na 

Litwie
1-15 października - przyjmowane są zgłoszenia na kurs recytacji i reżyserii■ 

. -teatru dziecięcego dla nauczycieli, wychowawców przedszkoli -na telefon w I 
siedzibie „Macierz Szkolna” pod nr 69-01 -43 i 69-01 -84

1-20 października - przyjmowane są zgłoszenia na kolejny kurs przygoto­
wawczy dla abiturientów ze szkół polskich, wstępujących na uczelnie 
wyższe na Litwie, prowadzony przez Stowarzyszenie „Macierz 
Szkolna" i Fundację Semper Polonia. Planowane przedmioty:], litewski, j. 
angielski, matematyka, biologia, chemia i historia. Zgłoszenia na telefon pod 
nr 69-01-43,69-01-84.

NAUCZYĆ SIĘ ZAWODU  
SEKRETARKI-REFERENTKI

W okresie od 3 do 23 sierpnia br. 
w Koluszkach odbył się kurs sekre- 
tarki-referenta. Organizowany on zo­
stał przez Stowarzyszenie „Wspólno­
ta Polska” Oddział Łódzki dla Pola­
ków z Litwy, Białorusi i Ukrainy. Kie­
rownikiem tego przedsięwzięcia był 
wiceprezes Stowarzyszenia Krzysztof 
Tomczak. Program nauczania obejmo­
wał zajęcia praktyczne z zakresu ob­
sługi komputerów i przetwarzania da­
nych oraz obsługi wybranych biuro­
wych środków technicznych. Odbyły 
się wykłady na temat prawnej ochro­
ny pracy, Organizacji i techniki pracy

biurowej. Słuchaczy kursu zapoznano 
również z zasadami redagowania 
pism urzędowych w języku polskim. 
W ramach zajęć prowadzono dysku­
sje na temat osobowości, kultury pra­
cownika biurowego.

Po zakończeniu zajęć odbył się 
wieczorek pożegnalny, na którym wrę­
czono słuchaczom zaświadczenia o 
ukończeniu kursu przygotowawczego 
do zawodu pracownika biurowego - 
sekretarki oraz dyplomy za zaangażo­
wanie na zajęciach z zakresu obsługi 
sprzętu komputerowego.

Organizator obozu pan Adam Błaszkiewicz

Chyba nie omylę się 
twierdząc, źe pedagodzy, 
jak i uczniowie, zazwyczaj, 
czekają na wakacje. Jak 
Pan je spędził?

Tak jak zawsze - praco­
wicie. Czekałem na lato. Tak 
już jest, że w maju, czerwcu, 
gdy słońce bardzo przygrze­
wa, nie chce się iść do szko­
ły tak samo jak i uczniom,
Ale z poczucia obowiązku 
trzeba. Lato daje trochę od­
poczynku i luzu. Chociaż lek­
cje nie odbywały się, tó jed­
nak remontowaliśmy i malo­
waliśmy naszą szkołę.
Wcześniej jednak, wnaszym 
budynku zakwaterowani byli 
uczestnicy Święta Pieśni Li­
twinów Świata, bądź też od­
bywały się inne zaj ęcia.

Lato podyktowało wiele 
imprez harcerskich i nie tyl­
ko. Szkoła i harcerze wymagają pracy 
z naszej strony i trochę poświęcenia 
wolnego czasu.

Chyba ma Pan na myśli obóz, 
który się skończył tuż przed 1 wrze­
śnia?

Był to dość wariacki pomysł, który 
bardzo dobrze wypadł. Istnieje doświad­
czona i przeszkolona kadra instruktorów 
harcerskich. Więc z ich pomocą posta­
nowiłem zorganizować obóz dla dzieci, 
które nie mająmotywacji do uczenia się, 
mają trudniejszą sytuację w rodzinach, 
nie maj ą  zorgan izowanego wypoczyn­
ku letniego, a siedzą w mieście bądź na 
asfalcie i z  nudów wymyślają czasem 
niedobre zajęcia.

Przede wszystkim, ten obóz był po­
myślany dla dzieci z mojej szkoły. Na­
wet najtrudniejsze dziecko chodzi do 
szkoły i się uczy. A jak nie ma moty­
wacji do nauki, to lato można wyko­
rzystać do jej stworzenia. Obóz był też 
dobrąmożliwością poznania dziecka i 
wypróbowania swych możliwości jako 
pedagoga nie tylko z kredą i książką w 
ręku, ale i obcując w ciągu dłuższego 

j czasu. Spróbować znaleźć „kluczyk” 
■ do serca małej istoty - zadanie nie z 

najłatwiejszych. Każde dziecko z pew- 
nościąjest dobre, tylko okoliczności nie 
sprzyjają

Czyli to prawda, że swoje dzie­
ci lubi się najbardziej?

Swoich, to zapisanych w dowo­
dzie, czy uczniów mojej szkoły? Cza­
sem o swoich biologicznych dzieciach 
zapomina się. Chociaż muszę przy­
znać, że mojedżieci wiele pomogły 
w organizacji obozu, w ogóle cała ro­
dzina. Moja córka Justynka po po­
wrocie z Londynu od razu przyjechała 
z gitarą na obóz i to było bardzo bu­
dujące.

Harcerze też pomagali. Np., 
15-letnia harcerka Ela Wasilewska była 
oboźnąi jednocześnie kuchmistrzynią 
Dała sobie radę i uzyskała posłuch oraz 
autorytet, że tak powiem, wśród „ło­
buzów”.

Czy rodzice najzwyczajniej pu­
ścili dzieci?

W większości tak. Niektórzy inte­
resowali się, dokąd jadą dzieci. Nato­
miast niewielu przyszło na spotkanie 
przed wyjazdem. Chyba byli spokojni 
o swoje dzieci, bo wiedzieli, że jadą z 
dyrektorem.

Chociaż muszę stwierdzić, że nie 
zawsze wychowanie dzieci leży na ser­
cu rodzicom. Były wypadki niezgłosze- 
nia chorób przez rodziców. Jadąc ra­
zem z dyrektorem niektórzy nawet nie 
wiedzieli dokąd. Skończyło się na tyle 
szczęśliwie, że nawet nie wykorzysta­
łem bandaży.

Ale najprawdopodobniej Pana 
prywatny samochód jest w krytycz­
nym stanie?

No, tak. Jeżeli ucierpiał ktoś, to 
tylko samochód, ale na razie jeszcze 
jeździ

Czy potrzebna jest zgoda władz 
oświaty na organizację obozu?

Nie był to obóz zależny od Mini­
sterstwa Oświaty, bądź władz oświa­
towych miasta. Braliśmy udział w kon­
kursie programów, który był ogłoszony 
przez ministerstwo, a skończyło się w 
powiecie. Wygraliśmy ten konkurs. 
Nasz program okazał się do kupienia. 
Uzyskałem finansowanie.

Czyli nie jest tak źle, jak twier­
dzą złośliwcy, że projekty zgłasza­
ne przez Polaków nie uzyskują 
wsparcia?

Chyba za mało szukamy możli­
wości tu na miejscu. Utarło się ja­
koś, że po pieniądze na działalność 
większość zwraca się do Polski. Bo 
to najłatwiej. Tam za miedzą muszą 
dać - takie pokutuje przekonanie. 
Natomiast chodzi nie tylko o pienią­
dze. By zorganizować coś, trzeba 
wiele czasu. Wiem, że nie tylko pro­
jekty harcerskie otrzymują finanso­
wanie bądź dofinansowanie na Li­
twie. Nad tym trzeba pracować.

Pomagali tylko harcerze, czy byl 
ktoś jeszcze?

Tak, tak oczywiście. Byli nie tylko 
harcerze. Przydała się ich wiedza i po­
mysły, przede wszystkim na wstępnym 
etapie budowy obozu, także przy po­
kazaniu życia harcerskiego. Było ógni- 

| sko z gośćmi z Wiednia, którzy, 
przyjechali odwiedzić Wilno.

Do pomocy miałem 
uczniów, którzy w ubiegłym 
roku byli na specjalnym kursie 
instruktorskim w Polsce. Or­
ganizowało go Towarzystwo 
Zapobiegania Narkomanii. Na 
naszym obozie mogli oni wie­
dzę antyalkoholową antyniko­
tynową, antynarkotykową 
przekazać młodzieży, która 
była z nami na obozie.

r I muszę przyznać, źe kiedy 
młody człowiek mówi do mło­
dego człowieka, uczeń do 
ucznia, jest to inny wymiar, inny 
odbiór, aniżeli, gdyby to mówił 
nauczyciel. W drugiej połowic 
obozu miałem też.Wiktora Ło- 
zowskiego, który był wielce 
pomocny w prowadzeniu zajęć. 

(Dokończenie na str. 6)
Uczestnicy obozu wszystko wykonywali sami, 

**k) w namiotach, a kończąc służbą w kuchni
rozpoczynając budową prycz (łó-
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„DARY
JESIENI’98”
-WYSTAWA
SZKOLNA

I W Szkole im. J.I. Kraszewskie­
go odbyła się wystawa pt. „Dary je­
sieni”. Wzięli w niej udział ucznio­
wie klas 5-7. Była to niespodzian­
ka dla rodziców, bo podczas zebra­
nia mogli podziwiać pomysłowość 

I  swoich urwisów. Każdy pomysł był 
jedyny i niepowtarzalny. Eksponaty 
były robione z przeróżnych warzyw
i owoców, a także ze wszystkiego 
co przypominało jesień: z buraków, 
cukinii, dyni, marchwi i ziemniaków. 
Zrobione było prawdziwe „Zoo wa- 
rzywowe”. „Zoo” uzupełniały rów­
nież wysuszone kwiaty, z których 
były splecione przeróżne ptaki, bu­
kiety i drzewa. Największym ekspo­
natem na wystawie była olbrzymia 
dynia, wyhodowana przez wicedy­
rektor naszej szkoły panią Zofię 
Moroz. Dynia ważyła 16 kg 700 g.

Następnego dnia wystawę oglą­
dali uczniowie naszej szkoły oraz na­
uczyciele. Trzeba było również oce­
nić prace uczniów, więc było utwo­
rzone jury, które składało się z 10 
osób.

Zwycięzcami zostali uczniowie 
klasy 7 B z  wychowawczynią Jani­
na Sałtonowićz (pierwsze miejsce), 
7a z wychowawczynią Lilią An­
druszkiewicz (drugie miejsce) oraz 
5 c z wych. Daną Slesorionok ̂ trze­
cie miejsce). Zwycięzcom zostały 
wręczone kawony, oczywiście ci, 
którzy zajęli pierwsze miejsce, 
otrzymali największego (14 kg).

Za oknem świeciło słońce, któ­
re chociaż trochę polepszyło humor 
pozostałym uczestnikom.

Uczniowie-starszoklasiści 
NA ZDJĘCIACH: migawki z 

wystawy.
Fot Zbigniew Markowicz
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Zdrowie dziecka

SZKOŁA A ZDROWIE 
DZIECKA

Wszędzie i zawsze zdrowie należało do najcenniejszych wartości człowieka. Tym­
czasem wielu postępuje wbrew zdrowiu i sobie. Robi się to z różnych powodów, 
często przez niefrasobliwość, często ze zwykłej niewiedzy.

Głównym tematem większości dyskusji i sporów w szkole nadal jak zwykłe pozo­
staje - treść nauczania, ile i jakiej wiedzy oraz jakimi sposobami należy uczniom 
dostarczyć. W pogoni za wynikami dydaktycznymi stajemy w obliczu zagrożeń zdro­
wia psychicznego i fizycznego dziecka. Jednym ze zjawisk cywilizacyjnych, które 
powinno zostać zahamowane jest narastająca dysproporcja pomiędzy czasem prze­
znaczonym na aktywność ruchową, a czasem, w którym dzieci pozostająw bezru­
chu. Dziecko przede wszystkim jest postrzegane jako potencjalny intelektualista i 
inwestuje sięgłównie w tej sferze, a cała reszta jest traktowana drugorzędnie. Nato­
miast ruch jest dla dziecka naturalną potrzebą. Nauka akcentuje nie tylko potrzeby, 
ale i biologiczną konieczność racjonalnej aktywności fizycznej. Aktywność fizyczna 
naszego społeczeństwa we wszystkich grupach wiekowych jest bardzo niska, duży 
odsetek nawet młodych ludzi u nas wykonuje intensywne ćwiczenia fizyczne w cza­
sie wolnym zbyt rzadko oraz zbyt krótko. Równocześnie około 1/3 młodzieży poświę­
ca na oglądanie telewizji do 4 godzin dziennie. Litwa wraz ż Polską, Estonią i Walią 
należy do krajów o największym odsetku młodzieży oglądającej tak długo telewizgę. 
Dwukrotnie, a nawet trzykrotnie mniejsze są odsetki uczniów unieruchomionych tak 
długo przed telewizorem we Francji, Szwajcarii, Belgii, Austrii, Norwegii i Danii.

W tej sytuacji ogromna odpowiedzialność i możliwości kiyjąsięworganizacji zajęć 
kultury fizycznej w szkole. Stowarzyszenie Nauczycieli .Macierz Szkolna” w obliczu 
potrzeb dnia dzisiejszego postanowiło wyeksponować role i znaczenie nauczyciela wy­
chowania fizycznego w szkole, organizując im zajęcia, warsztaty praktyczne oraz spo­
tkania zawodowe w szkołach i na wyższych uczelniach tego profilu w Polsce.

Drugi-rpk z rzędu w dniach 16-20 września br. 40-osobowa grupa nauczycieli wtf 
ze szkół polskich Wileńszczyzny wyjeżdża do Gorzowa Wlkp. na takie warsztaty. Jak 
wiadomo to miasto ma wielkie tradycjer osiągnięcia w sporcie wyczynowym i kultu­
rze fizycznej.

Dziekan ds. nauki dr Tomasz Jurekz Instytutu Wychowania Fizycznego w Go­
rzowie Wlkp. zapoznał słuchaczy z Litwy z systemem przygotowania kadry nauczy­
cielskiej wf w Polsce oraz procesem nauczania wf w szkołach polskich. Warto za­
znaczyć, że szkoły polskie już obecnie wprowadziły trzy godziny zaj ęć wftygodniowo 
(wiele krajów rozwiniętych posiada już 5 godzin wf tygodniowo w szkołach).

Uczestnicy kursu zapoznali się również z prowadzeniem zajęć z lekkiej atletyki w 
szkole na podstawie materiałów wideo, mieli też zajęcia lekkoatletyczne w terenie. 
Zwiedzili szkoły podstawowe nr 20 i nr 16w Gorzowie WUq>., gdzie obserwowali 
trening początkujących piłkarzy ręcznych. Szczególne zainteresowanie zebranych 
wzbudziły lekcje siatkówki, wskazujące na wysoki poziom sportowy uczniów.

Program kursu zawierał również wycieczki piesze po Gorzowie ze zwiedzaniem 
zabytków. Szczególne uczucia wywołał wyjazd do Pszczebiika pod pomnik litewskich 
lotników Dariusa i Girenasa, gdzie uczestnicy złożyli kwiaty. Wielką atrakcjąbył prze­
jazd autokarem trasy Safari ZOO w Swierkocinie, gdzie swobodnie poruszali się 
przedstawiciele świata zwierzęcego Azji i Afiyki.

Wszyscy uczestnicy zostali obdarowani przez organizatorów-Gorzowski Oddział 
Stowarzyszenia „Wspólnota Polska” na czele z prezesem Zdzisławem Czubakowskim, 
wiceprezesem - Januszem Hrybaczem, członkiem Zarządu Pawłem Olszowym, piłka­
mi do siatkówki i koszykówki oraz nowoczesnymi stoperami sportowymi

W drodze powrotnej uczestnicy kursu mieli możliwość odbycia godzinnego spa­
ceru po nocnej Starówce Warszawskiej.

Mamy nadzieję, że ten wyjazd wzbudził wiele korzystnych refleksji u jego uczest­
ników, co wpłynie na chęć unowocześniania procesu nauczania w f w szkole.

Józef KWIATKOWSKI, 
prezes Polskiej Macierzy Szkolnej na Litwie

WYRWAĆ SIĘ Z GRANIC SZAREJ CODZIENNOŚCI
(Dokończenie ze str. 5)

Czy zauważył Pan różnicę w za­
chowaniu dzieci przed i po odjeż- 
dzie?

Nie powiedziałbym, że w tak krót­
kim procesie wychowawczym można 
tak szybko osiągnąć rezultaty. Na pew­
no wielu rzeczy potrafiliśmy ich na­
uczyć. Np.: ekologicznego obozowa­
nia, jak trzeba zachowywać się na ło­
nie przyrody, żeby miejsce obozowa­
nia zostało w takim stanie, w jakim za­
staliśmy, a może i lepszym. Tych pod­
staw się nauczyli i będą pamiętać.

Cel, który był postawiony przed 
obozem - profilaktyka uzależnień - 
myślę, że to zależy od odbiorcy, kto i 
jak mógł odebrać, to co się mówiło. 
Wiek był też urozmaicony. Od klasy 
piątej. Mieliśmy uczennicę, która 
przed rokiem zrezygnowała z chodze­
nia do szkoły, ale była jakiś czas na 
obozie. Każdy, że tak powiem, miał 
rozmaity staż tych uzależnień. Jedni 
wypróbowali „dymka”, inni mają 
„większy staż” uzależnienia. Nie zbie­
ra się plonu zaraz po zasiewie.

Chciałem, by dzieciaki zrozumia­
ły, że nie osądzamy ich jako osobo­
wości, ale tylko zachowanie się takie 
a nie inne. Stosunki między ludźmi 
mogą być poprawne. Nawet, gdy nie 
mają motywacji do uczenia się i nie 
mają dobrych stopni, nie przestają być 
dziećmi i ich wartość jako ludzi się nie 
zatraca. Takt był mój cel i to właśnie 
osiągnąłem.

Czyli zorganizowałby Pan po­
dobny obóz w następnym roku?

Chodzi mi taki pomysł po głowie. 
Boję się o tym powiedzieć, bo rodzi­
nie też coś się należy. Projekty moż­
na zgłaszać do listopada, więc coś 
chyba napiszę. Jeżeli zdobędziemy 
zaplecze materialne - to może coś wy­
kombinujemy. Jeżeli dzieciom trudnym 
okażać więcej serca, to stają się bar­
dziej zorganizowanymi niż dzieci z ro­
dzin, gdzie niczego nie brakuje.

.Tyle poświęcenia się szkole, 
harcerstwu, ludziom - czy słyszy 
Pan DZIĘKUJĘ?

Za życia to może i nie trzeba. 
Wszystko jest jeszcze przede mną. 
Najlepszą pochwałą na tym obozie 
było pytanie dzieci jeszcze przed od­
jazdem, czy w następnym roku będzie 
taki obóz. I to mówi „łobuz”, z którym 
nauczyciele mająw szkole problemy, 
nie uczy się, nie można się dogadać. I 
gdy słyszę takie pytanie, sądzę, że to 
jest 10 dla mojej pracy.

Nie straszą Pana ataki od) ze­
wnątrz, że jest przewodniczącym 
Związku Harcerstwa Polskiego na 
Litwie?

Wszedłem do organizacji w wieku 
36 lat Nie jest to przyjęte w harcer­
stwie, raczej na odwrót. Inni mieli za­
rzuty, ale nie harcerze, powiedzmy so­
bie szczerze. Raczej cywile, którzy mieli 
niewiele do powiedzenia i aktywnie nie 
uczestniczyli w działalności harcerskiej. 
Zawsze łatwiej krytykować i tym sa­

Tę figurę obozową, zwaną totemem, dziewczyny wykombinowały same.

mym czynić siebie bardziej zauważal­
nym, tym samym zaistnieć wśród szer­
szego grona. Zrobić coś pozytywnego, 
co mogłoby być zauważone przez in­
nych - z tym już trudniej.'

Harcerstwo’ to system wycho­
wawczy, który ma rację istnienia, jak

każdy inny system, tylko wymaga od 
wychowawców bardzo wiele, wiele 
czasu. Jeżeli ktoś decyduje się na to, 
aby być harcerzem, musi się poświę­
cić dla dzieci, niekiedy mieć kłopoty z 
czasem. Wychowując innych, wycho­
wujemy się sami.

Zdjęcia z albumu A.B.

Czyli Pan raczej coś znalazł w 
harcerstwie niż stracił?

Jakbym miał coś stracić, to chy­
ba nie zgodziłbym się na tę pracę. 
Znalazłem system wychowawczy, któ­
ry można i trzeba stosować.

Dziękuję za rozmowę.
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M ECENASI I STYPENDYSCI
Stypendyści

- z bliska
Informowaliśmy dość obszer­

nie o uroczystościach związanych z 
przyznaniem stypendiów Fundacji 
Semper Polonia dla absolwentów 
szkół polskich a obecnie studentów 
wyższych uczelni kraju różnych spe­
cjalności. Mile chwile minęły, została 
codzienność akademicka. Trudna czy 
nie bardzo trudna? Czy studenci mie­
li otówę, że po ukończeniu szkoły 
polskiej nie dadzą rady na studiach, 
gdzie nauka odbywa się w języku li­
tewskim? Przypominamy, że 26 sty­
pendystów reprezentują szeroki wa­
chlarz specjalności - medycynę, za­
rządzanie, ekonomikę, matematykę, 
nauki humanitarne, rolnicze, wojsko­
wość. Dziś rozmawiamy z trzema 
studentkami - Uniwersytetu Wileń­
skiego i Uniwersytetu Pedagogicz­
nego.

Wioleta Żakiewicz, studia ma­
gisterskie polonistyki UW:

- - Ukończyłam Niemenczyńską 
SzKołę Średnią, gdzie polonistką była 

|pani Irena Chlewińską. Zawdzięcza­
jąc jej wybrałam właśnie ten kieru- 
nek studiów. Nie powiem, że nie 
miałam tremy z powodu, tak mi się 
wydawało, niedoskonałości języka 
litewskiego. Odczuwałam to pod­
czas wykładów z dodatkowych 
przedmiotów, które były wykłada­
ne po litewsku. Były to np. podsta­
wy prawa, psychologia, dydaktyka.

Początkowo nawet 
miałam niewielkie 
kłopoty. Jednak tę 
barierę pokonałam. - 
Teraz, robiąc magiJ 
sterkę, należymy do 
dwóch katedr - ro­
syjskiej i polskiej.
Bo jest to wydział 
slawistyki. Wiele 
przedmiotów wy­
kłada się nam po ro­
syjsku, no bo kate­
dra rusycystyki ma 
większe tradycje, na­
wet jeśli chodzi o 
lata istnienia. Rzecz 
zrozumiała, że takie 
przestawienie się na 
inny język, nie należy do rzeczy ła­
twych.

Iwona Iwickaite, studentka m  roku 
polonistyki UW:*

- Również ukończyłam Niemen­
czyńską Średnią i również zawdzięczam 
pani Chlewińskiej, że wybrałam polo­
nistykę. Co do znajomości litewskiego, 
to właściwie nie miałam większych kło­
potów. Znam ten język z przedszkola, 
ze szkoły muzycznej, a i w szkole jest 
teraz inaczej. Rozmawiałyśmy na ten 
temat z Wioletką i doszłyśmy do wnio­
sku, że te dwa lata, które nas dzielą, 
wiele wniosły pozytywnego w naucza­
niu języka państwowego, dzisiejsi nasi

ss&i
Wioleta Żakiewicz, Iwona Iwickaite, Elżbieta Klukowska

absolwenci znajągo naprawdę nieźle. Z 
naszej promocji wielu wstąpiło na róż­
ne studia . na techniczne również, W 
tym też do Kowna. Wiem, że wszyscy 
dają radę. Jeśli chodzi o studia poloni­
styczne, to obecnie po rosyjsku mamy 
tylko literaturę powszechną. Dość 
skomplikowanie mamy np. z języko­
znawstwem, gdyż wykłady odbywają 
się po litewsku, ćwiczenia natomiast - 
po polsku. Dajemy jednak sobie z tym 
radę.

Elżbieta Klukowska, studentka 
fii Uniwersytetu Pedagogiczne-

• Ukończyłam „syrokomlówkę”,

po której prawie nikt z naszych absol­
wentów nie miał kłopotów z językiem 
państwowym, a wstąpiło nas niemało 
na studia. Na geografię było prawie pięć 
osób na jedno miejsce. Ci, co mieli z 
geografii 10, przechodzili bez egzami­
nów. W rezultacie ze szkół polskich i 
rosyjskich wstąpiło niemało. Oprócz 
tego prawie wszyscy nasi wykładow­
cy znają polski a nawet korzystają z 
podręczników polskich, prace kurso­
we niektórzy mogą pisać też po pol­
sku. Takie zainteresowanie geografią 
jest widocznie dlatego, że wiele dodat­
kowych specjalności tu się uczy, takie 
jak układanie map, geodezję, turysty­

kę... Chciałabym poradzić dzisiej­
szym maturzystom, którzy mają 
zamiar studiować, aby już w szkole 
podnieśli dla siebie poprzeczkę, bo 
na niektóre specjalności już nawet 
poziomem A trudno wstąpić. Staraj: 
cie się z profilowanych przedmio­
tów uzyskać dobre wyniki w pozio­
mie S, a wszystko będzie dobrze. 
Niech niezbyt biegła znajomość ję­
zyka litewskiego nie odstrasza 
od studiów. W ich toku wszystkie 
luki znikną.

Rozmawiała Krystyna 
ADAMOWICZ 

Fot Marian Paluszkiewicz

MECENASI Z BLISKA
Kontynuujemy przedstawianie firm polskich, które występują w charakterze mecenatów młodzieży akademickiej, 

studiującej na różnych uczelniach Litwy po ukończeniu szkól polskich. O stypendystach Fundacji Semper Polonia 
pisaliśmy już poprzednio.

Bank Zachodni S.A.
Jest to uniwersalny bank komercyjny prowadzący działal­

ność na terenie całego kraju.
Swą ofertę produktów i usług kieruje do klientów indywi­

dualnych, średnich i małych przedsiębiorstw, a także najwięk­
szych klientów komercyjnych.

Do podstawowej działalności banku należy gromadzenie 
środków pieniężnych, udzielanie kredytów i pożyczek, prze­
prowadzanie rozliczeń pieniężnych oraz wykonywanie czyn­
ności bankowych na podstawie ustawy - Prawo Bankowe. Bank 
posiada pełny zakres zezwoleń na prowadzenie działalności 
dewizowej. Ponadto bank aktywnie uczestniczy w obrocie na 
krajowym i zagranicznych rynkach finansowych.

Bank Zachodni od wielu lat realizuje strategię polegającą na 
budowie nowoczesnej i efektywnej instytucji finansowej wspie­
rającej funkcjonowanie gospodarki rynkowej.

W początkowym okresie przekształcania gospodarki pla­
nowej w gospodarkę wolnorynkową Bank Zachodni SyA. brał 
udział w restrukturyzacji przedsiębiorstw państwowych, któ­
ra była niezbędna dla ich dalszej egzystencji i efektywnej pry­
watyzacji. Restrukturyzacja prowadzona w oparciu o Ustawę
0 restrukturyzacji przedsiębiorstw i banków doprowadziła w 
wielu przypadkach do uczestnictwa kapitałowego Banku w 
przedsiębiorstwach poprzez zamianę wierzytelności na akcje.
W portfelu inwestycyjnym Banku znajduje się kilkadziesiąt 
podmiotów, w których aktywnie uczestniczymy w zarządza­
niu oraz wspomagamy je kapitałowo. Są to spółki reprezentu­
jące różne branże, zlokalizowane w różnych regionach Polski.

Od roku 1992 Bank Zachodni był organizatorem i uczest­
nikiem wielu konsorcjów kredytowych wspierających ważne 
przedsięwzięcia gospodarcze. Zaangażowanie banku z tego 
tytułu dotyczyło m. in. produkcji energii elektrycznej, budo­
wy statków, telekomunikacji i usług finansowych.

Dom Maklerski Banku Zachodniego S.A. jest doświadczo­
nym uczestnikiem rozwijającego się rynku kapitałowego w Pol­
sce. Będąc członkiem Giełdy Papierów Wartościowych w War-

1 szawie oraz Centralnej Tabeli Ofert, a także uczestnikiem Kra- 
Ijowego Depozytu Papierów Wartościowych oferuje poprzez

38-POK-ów bogatą gamę usług na rynku pierwotnym i wtór­
nym.' Prowadzi ponad 48 tysięcy rachunków inwestycyjnych.

W minionym roku zajmował się obsługą Programu Powszech­
nej Prywatyzacji, a także rozpoczął przyjmowanie zleceń od 
klientów zainteresowanych nabywaniem akcji spółek notowa­
nych na publicznym rynku pozagiełdowym - CeTO. W ofercie 
dla klientów strategicznych posiada - lokaty ovemight.

O charakterze i kulturze instytucji takiej jak Bank de­
cydują ludzie i ich kompetencje, kwalifikacje oraz zaan­
gażowanie. Dlatego bank zamierza szkolić personel front 
offiee z zakresu marketingu i umiejętności interpersonal­
nych oraz wykorzystując efekt skali zreorganizować sieć 
sprzedaży w kierunku przeniesieni a funkcji zaplecza do 
niektórych oddziałów oraz do centrali.

Wymogi-rynku oraz konieczność spełnienia oczekiwań obec­
nych i potencjalnych klientów skłaniają do skoncentrowania się 
na dynamicznym rozwoju bankowości automatycznej w postaci 
bankomatów. Wiązać się z tym będzie zwiększenie ilości opera­
cji w zakresie produktów kartowych i związanych z nimi kont 
osobistych.

Osiągnięte w 1997 r. wyniki finansowe przekonują o dużych 
możliwościach Banku.Przy tym rok ten obfitował w niesprzyja­
jące wydarzenia takie, jak tragiczna w skutkach lipcowa powódź 
oraz dwukrotne podniesienie rezerw obowiązkowych. Wyniki 
za 1997 wykazują siłę Banku, jego stabilność i umiejętność do­
stosowywania się do zmieniających się warunków działania.

Polskie Centrum Leasingowe
Polskie Centrum Leasingowe Spółka z o.o. powstała w marcu 

1996 roku, z kapitałem zakładowym w wysokości 15 000.000,00 zł, 
co stawia ją w ścisłej czołówce firm leasingowych.

Jej udziałowcami są:
* Agencja Rozwoju Przemysłu S. A.,
* Państwowy Fundusz Rehabilitacji Osób Niepełnospraw­

nych,
* Bank Rozwoju Eksportu S. A.,
* „Zasada” S. A.
FundUśze własne Spółki wynoszą aktualnie blisko 

20.000.000,00 zł, a suma bilansowa z 29.005,8 tys. w 1996 r. 
wzrosła do kwoty 70,802,7 tys. w 1997 r.

Przedmiotem działania Spółki jest świadczenie usług w za­
kresie handlu, konsultingu, marketingu.

Średnia wartość umowy zawartej w roku ubiegłym wyniosła 
193,5 tys. złotych. -

Spośród firm leasingowych działających na polskim rynku, 
PCL odnotowało w 1997 roku najszybszą dynamikę przycho­
dów ze sprzedaży.

Uzyskane w toku prowadzonej działalności handlowej wskaź­
niki ekonomiczno-finansowe są dowodem dobrej kondycji finan­
sowej Spółki, jej stabilności oraz efektywności działania.

Działalność PCL finansowana jest przez: Bank Rozwoju 
Eksportu S.A., Bank Przemysłowo-Handlowy S. A.,.LG Petro 
Bank S.A., Bank Amerykański w Polsce S.A., Kredyt Bank PBI 
SA.

Mimo tak dynamicznego rozwoju firmy oraz z roku na rok 
wzrastającej ilości i wartości zawieranych transakcji, firma nie 
spoczęła na laurach. Stawia sobie nowe ambitne cele, z których 
naczelnym jest zwiększenie udziału PCL w rynku usług leasingo­
wych oraz ukierunkowanie działań na leasing dużych projektów 
inwestycyjnych.

Dewizą działania firmy nadal będzie zachowanie bezpieczeń­
stwa przeprowadzanych transakcji oraz zindywidualizowane 
podejście do każdej z nich. Pozwala to stworzyć klimat dla reali­
zowania elastycznej polityki w określaniu warunków umów le­
asingowych zarówno co do przedmiotu, warunków finansowych, 
jak i czas okresu ich trwania. Wysoki profesjonalizm kadry pra- -

cowniczej pozwala na niekonwencjonalne podejście do propo­
zycji klientów.

Glaxo Wellcome
-jedno z  największych na świecie przedsiębiorstw far­

maceutycznych posiada oddziały w 57 krajach świata 
zatrudnia 54 tys. osób. Roczna sprzedaż sięga 13 mld USD. 
Na badania naukowe firma przeznacza rocznie niemal “ 
mld dolarów.

W Polsce początki działalności firm Glaxo i Wellcome, 
które połączyły się w 1995 roku, sięgają lat 80-tych.

Glaxo Wellcome Polska zatrudnia ponad 230 osób. 
Przedstawiciele naukowi służą wiedzą medyczną i farma­
ceutyczną ośrodkom naukowym, uniwersyteckim i uczel­
niom medycznym. W czasie 18 lat obecności na polskim 
rynku GIaxo organizował kursy, szkolenia i konferencje 
naukowe, wydawał specjalistyczne periodyki dla lekarzy 
chorych. Firma współpracuje ze stowarzyszeniami cho­
rych i propaguje akcje profilaktyczne.

Za zaangażowanie w rozwój polskiej medycyny i wspo­
maganie programów edukacyjnych firma Glaxo Wellcome 
została uhonorowana tytułami „Przyjaciel Polskiej Aler­
gologii”, „Przyjaciel Polskiego Anestezjologa” i „Przyja­
ciel Polskiej Endokrynologii”.

We wrześniu 1997 roku w podwarszawskich Duchni- 
cach rozpoczął działalność zakład konfekcjonowania le­
ków i nowoczesny magazyn dający zatrudnienie ponad 
40 osobom. W nowoczesnym budynku produkcyjnym o 
powierzchni 3 tys. metrów kwadratowych będą pakowa­
ne 23 preparaty, m. in. antybiotyki. Zakład w Duchnicach 
mieści również najnowocześniejszy w Polsce magazyn 
wysokiego składowania leków.

28 stycznia 1998 roku w obecności Premiera Jerzego 
Buzka, Minister Skarbu Państwa Emil Wąsacz i Simon 
Davidson, Dyrektor Regionalny Regionu^ Europy Środ­
kowej i Wschodniej Glaxo Wellcome, podpisali w siedzi­
bie Poznańskich Zakładów Farmaceutycznych Polfa S.A. 
porozumienie O^zakupie 80 procent akcji zakładu. Glaxo 
Wellcome zapłacił za nie 220 milionów dolarów - była to 
największa prywatyzacja kapitałowa w Polsce.

Poznański zakład jest jedynym w Polsce producentem J  
nici chirurgicznych i największym aerozoli przeciwastma- 
tycznych. Wytwarza się tu blisko 120 rodzajów leków - od 
stosowanych w chorobach układu oddechowego, pokar­
mowego, nerwowego, działających na naczynia krwiono­
śne, leków chemoterapeutycznych, przeciwbólowych i 
przeciwgorączkowych po całą gamę witamin, mikro-1 ma-

W 1995 roku oddano do użytku gmach Kontroli Jako­
ści, jedno z najlepiej wyposażonych w kraju ,aboray r? ^ -  
Zakład posiada certyfikaty GMP na większość produkcji, 
świadectwem najwyższej jakości mogą poszczycić się 
Wydziały Suchych Form, Aerozoli i Nici Chinirgicznych. 
Poznańska firma zajmuje od lat czołowe miejsca wśród 
zakładów farmaceutycznej branży, notowana jest również 

- wysoko wśród najbogatszych firm kraju.
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Konkursy - wspomnienia, fakty i zdarzenia
Literacki - dla szkół 

polskich
Polska Szkoła Średnia w Landwarowie 

(Lentvaris) na Litwie i Miesięcznik Literacki 
„Akant” w Bydgoszczy organizują I edycję 
konkursu literackiego dla dzieci i młodzieży 
polskich szkół (wszelkiego typu) z Estonii, 
Litwy, Łotwy, w II kategoriach: poezji i prozy.

Warunkiem uczestnictwa w konkursie jest 
mnadesłanie w 4 egzemplarzach:

I - zestawu wierszy (od 3 do 7),
II - opowiadania, fragmentu powieści lub pa­

miętnika, reportażu literackiego, noweli-do 10 stron.
Prace należy nadsyłać w języku polskim . 

w maszynopisie lub czytelnym rękopisie.
Tematyka prac konkursowych dowolna.
Do zestawów konkursowych - (4 iden­

tyczne komplety tych samych tekstów) - 
oznaczonych godłem (to znaczy hasłem np. 
nazwa rośliny, rzeki, imię itp.) zaznaczonym 
na pierwszej i ostatniej stronie zestawu nale­
ży dołączyć zaklejoną kopertę z tym samym 
godłem (hasłem) co na zestawie. Wewnątrz 
koperty powinny znajdować: się następujące 
dane: godło (hasło - po raz trżeci), imię i na­
zwisko autora, wiek, klasa ,do której uczęsz­
cza, nazwa szkoły, miejscowość, dokładny 
adres szkoły (ulica, numer, miejscowość, re­
jon, telefon, kraj).

Prace konkursowe należy przesyłać do 
dnia 31 stycznia 1999 roku pod adresem: 

Franciszek Żeromski telefon na Li­
twie 8-238-29-290

Lentvario 2-oji vid. M-Ia 
Lauko 20,4200 Lentvaris 
Lietuva
Koordynatorem na Polskę jest - Tadeusz 

Zubiński
Ul. Dmowskiego 6/14 
85-319 Bydgoszcz 
tęlęfon w Polsce 052-3729628 
Laureaci i autorzy prac wyróżnionych zo­

staną powiadomieni osobnym pismem o ter­
minie i sposobie rozstrzygnięcia konkursu. 
Przewidziany finał konkursu w kwietniu 1999 
w Landwarowie (Lentvaris) na Litwie.

Organizatorzy dołożą starań, aby opubli­
kować najlepsze prace konkursowe w pokon­
kursowym almanachu.

Organizatorzy konkursu przewidują licz­
ne i atrakcyjne nagrody dla uczestników kon­
kursu^ i

Redakcja miesięcznika literackiego 
.Akant” ufunduje nagrodę specjalną im. Ity 

Kozakiewicz dla szkoły, z której zostaną

nadesłane najwyżej ocenipne prace konkur­
sowe.

Franciszek ŻEROMSKI, 
dyrektor szkoły

Pamięci Polsko-Żydowskiej 
o Nagrodę im. Dawida Ben 

Guriona |
W związku z żywym zainteresowaniem 

"Konkursem Pamięci Polsko- Żydowskiej o 
Nagrodę im. Dawida Ben Guriona oraz licz­
nie zgłaszanymi do Sekretariatu Konkursu 
prośbami o przedłużenie terminu zgłasza­
nia prac konkursowych informujemy, iż de­
cyzją organizatorów i jurorów termin reje­
strowania prac konkursowych został prze­
sunięty do dnia 15 października 1998 roku - 
(decyduje data stempla pocztowego).

Przypominamy, iż idea Konkursu zrodziła 
się w Płońsku, z potrzeby zgłębienia wspól­
nych kart przeszłych i obecnych losów Pola­
ków i Żydów, nieodłącznie zwiazanych z hi­
storią obu narodów, a także z potrzeby udoku­
mentowania wspólnych doświadczeń,’ ukaza­
nych przez pryzmat indywidualnych ludzkich 
biografii.

Inicjatorem konkursu są samorządowe wła­
dze Płońska. Konkurs jest organizowany we 
współpracy z Wyższą Szkołą Humanistyczną 

. w Pułtusku. Patronat naukowy nad przebiegiem 
Konkursu Popracowaniem wyników objął wy­
bitny polski socjolog, prof. Jan Szczepański. 
Organizację Konkursu współfinansują: Rząd 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, Fundacja im. 
Stefana Batorego, Wyższa Szkoła Humanistycz­
na w Pułtusku oraz Samorząd Płoński.

Organizatorzy Konkursu są przekonani o 
potrzebie przechowania dla przyszłych poko­
leń wspomnień żyjących współcześnie świad- ■ 
ków związków łączących Polaków i Żydów. 
Ich dążeniem jest, by w Konkursie wzięli udział 
Polacy i Żydzi mieszkający w Polsce i zagrani­
cą, którzy byli w przeszłości bądź są obecnie w 
jakikolwiek sposób związani z Polską, szcze­
gólnie zaś z Mazowszem i Ziemią Płońską. 
Konkurs adresowany jest przede wszystkim do 
tych Polaków i Żydów, którzy pamiętają prze­
szłe zdarzenia, ich wspomnienia bowiem mogą 
dopomóc nam w zrozumieniu, jak kształtowało 
się poczucie wspólnoty kulturowej w świado­
mości historycznej Polaków i Żydów. Jest on 
także adresowany do ludzi młodych, których 
pogląd na współczesne stosunki polsko-żydow­
skie ukształtowany został nie tylko przez prze­
kazy bezpośrednie, ale w znacznej mierze tak­

że przez środki przekazu.
, Formuła programowa Konkursu jest otwar­

ta. Zgłaszane prace mogą mieć charakter wspo­
mnień, dzienników, wywiadów, reportaży czy 
felietonów oraz zbiorów dokumentacyjnych 
(ikonograficznych, piśmienniczych, audiowizu­
alnych). W przypadku prac o charakterze na­
ukowym przedmiotem refleksji winy być opi­
sy konkretnych faktów i zdarzeń.

.Jedyną przyjętą przez organizatorów cezu­
rą czasową jest ograniczenie problematyki prac 
konkursowych do doświadczeń XX wieku. 
Prace (wcześniej nie publikowane) można nad­
syłać w języku polskim, angielskim, hebrajskim 
i jidysz. Autorzy proszeni są o podanie nie­
zbędnych danych osobowych, informujących o 
ich miejscu zamieszkania, wieku, wykonywa­
nym zawodzie, etc., a także dokładne określe­
nie, jakiego okresu, typu doświadczeń i czasu 
dotyczy ich praca. Organizatorzy zastrzegają 
sobie prawo do zachowania nadesłanych na kon­
kurs prac oraz do opublikowania prac nagro­
dzonych.

Finał Konkursu zorganizowany zostanie w 
Płońsku wiosnąl999 roku.

Pragnieniem organizatorów Konkursu jest, by 
główna nagroda nosiła imię wybitnego przedsta­
wiciela narodu żydowskiego, Dawida Ben Gu­
riona - obywatela Płońska, który tu się urodził i 
tu kształtował swój ęharakter, stając się następ­
nie pierwszym premierem odrodzonego Izraela.

Samor^d Płoński ustanawia zatem Nagrodę 
Główną im. Dawida Ben Guriona w wysokości
1.000 $ USA oriz trzy dalsze nagrody dla laure­
atów Konkursu o łącznej wartości 2.000 $ USA. 
Przewidywane są również nagrody dodatkowe, 
ufundowane przez sponsorów Konkursu.

Prace, jak również wszelką korespondencję, 
związaną z Konkursem, można kierować na adres: 

Urząd Miejski w Płońsku 
* Sekretariat Konkursu 

Ul. Płocka 39 
09-100 Płońsk
tel. 0-23/ 662-27-25; 0-23/ 662-34-82; fax: 

0-23/ 662-55-11
(z dopiskiem „Konkurs Pamięci Polsko- 

Żydowskiej”)
ORGANIZATORZY

Światowa Lista Krakowian
Na świecie jest wielu Krakowian. Wielu ż 

nich to wybitni naukowcy, artyści, przemysłow­
cy - ludzie, którzy odnieśli sukces w różnych 
dziedzinach. Duża ich część czuje się związana ze 
swoim rodzinnym miastem. Są dumni z tego, że 
urodzili się, wychowali, studiowali w Krakowie. 
Odwiedzają Kraków, utrzymują kontakt z miesz­

kającymi tu krewnymi i znajomymi. Gzy jed­
nak ich krakowskie koneksje muszą się ograni­
czać jedynie do płaszczyzny prywatnej? Wśród 
członków Krakowskiego Forum Rozwoju po­
wstał pomysł, aby stworzyć Światową Listę 
Krakowian - listę ludzi, którzy pochodzą z Kra­
kowa, którzy tu mieszkali i studiowali, którzy 
przede wsrystkim czują się Krakowianami i chcą 
swoją,Jcrakowskość” kultywować, choć dzisiaj
mieszkają w różnych zakątkach świata.

KFR na mocy porozumienia z Urzędem 
Miasta Krakowa będzie prowadzić rozwój tego 
tematu. Dlatego zamierza zbierać informacje o 
takich ludziach i gromadzić je w formie kompu­
terowca bazy danych. Chcemy utrzymywać z 
nimi kontakt korespondencyjny i dzielić się uzy­
skanymi informacjami. Mamy nadzieję, że do­
prowadzi to do wzmożenia ich kontaktów z 
Krakowem - nie tylko prywatnych. Być może 
umożliwi również nawiązanie znajomości po­
między Krakowianami mieszkającymi w jednym 
mieście czy kraju, którzy do tej pory niewiele 
wzajemnie o sobie wiedzieli. Proponujemy rów­
nież przygotowanie Informatora Biuletynowe­
go o tym, co dzieje się w mieście i rozprowadze­
nie go wśród znajdujących się na fiście Krako­
wian drogą poczty tradycyjnej i elektronicznej.

W roku 2000Kraków będzie jedną z kultu­
ralnych stolic europejskich. Planujemy wtedy 
zorganizować Zjazd Krakowian 2000: imprezę 
kulturalno-naukowądla Krakowian, którzy pra­
gną się spotkać w swoim ukochanym mieście.

Naszym strategicznym celem jest stworze­
nie lobby Krakowian z całego świata na rzecz 
ich „rodzinnego” miasta. Chcielibyśmy, aby stali 
się jego ambasadorami i baczyli na jego wizeru­
nek w świecie, pomagali w promocjiKrakowa, 
umożliwiali nawiązywanie kontaktów.

Wykorzystajmy ogromny potencjał wyni 
kający z faktu, że świat jest pełen Krakowian

Począwszy od lipca 1998 rozpoczęła się 
akcja gromadzenia danych o Krakowianach po­
przez rozpowszechnianie materiałów infor­
macyjnych o projekcie rozsyłanych do placó­
wek polonijnych na całym świecje i znajo­
mych osób przebywających za granicą. We 
wrześniu uruchomiona została strona „Lista 
Krakowian” w miejskiej prezentacji interne­
towej Magiczny Kraków pod adresem WWW. 
Krakow.pl.

Powołany został komitet wspierający projekt, 
który zapewni pomoc w koordynacji działań.

Zainteresowanych prosimy zgłosić się do 
Krakowskiego Forum Rozwoju. Floriańska 31 
31019 Kraków, tel. (fax (0-1 2)-4295190)

Ankieta w posiadaniu redakcji „Ku 
rie ra  Wileńskiego”.
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W jubileuszowym Toku 200-lecia urodzin Adama Mic­

kiewicza - Towarzystwo Kultury teatralnej' (oddziai w Bia­
łymstoku) oraz Podlaski Oddział Stowarzyszenia „Wspól­
nota Polska” wraz z współorganizatorami i sponsorami ogła­
sza konkurs recytatorski „Kresy’98". Patronat nad kon­
kursem objął Wojewoda Białostocki.

Podajemy jego regulamin:
REGULAMIN

I
P  1 • Konkurs jest imprezą otwartą dla wszystkich Pola­
ków mieszkających poza granicami Polski - na Litwie, Bia­
łorusi, Ukrainie, Rosji,Łotwie, Czechach i Rumunii oraz dla 
zaproszonych gości z innych środowisk polskich i polo­
nijnych.

2. Warunkiem udziału jest przygotowanie repertuaru 
odpowiadającego założeniom konkursu.

3. Organizatorem Konkursu na Litwie jest Stowarzy­
szenie „Macierz Szkolna”. Zgłoszenie odbywa się poprzez 
złożenie „Karty Uczestnika” w sekretariacie organizatora 
przeglądu stopnia najniższego (środowiskowego). Określi 
go oraz ustali termin Komitet Organizacyjny przy Polskiej 
Macierzy Szkolnej na Litwie (dla uczestników z Litwy).

4. Konkurs prowadzony jest w  drodze czterostopnio­
wych przeglądów: 5 -

a) środowiskowych (w szkołach, placówkach kultural­
nych, zakładach pracy, uczelniach),-

b) miejskich, dzielnicowych, okręgowych itp., które po­
winny się odbyć w terminie do 15 października 1998 r

c) centralnych: Litwa23-24października,
->o M  y ^ l^ s to c k i e  Spotkania Laureatów, JCRESY’98”: zo.Ai-o.xil.1998r.

0
riach" Uczestnicy konkursu występują w  trzech kategó- 

H - d z ie c i  do lat 12

słychST iu™ 10̂ 645, o d l2 d o l6 1 a t-młodzieży i doro-

2. Konkurs dlakategorii uczestników dzieci do lat 12 
r ,£ V Ittf<± ? żyod!at 12 do'®* 16 kończy się na etapie 
astralnym (Wilno, Grodno, Lwów, Sankt Petersburg, RyL,

‘ C,eszyn. Suceava oraz ośrodki określone pizez or- 
gamzagepolsko-polonijne). Laureaci kategoriiod lat 16 
biorą udział w VII Białostockich Spotkaniach Laureatów

„KRESY’98".
3. Repertuar uczestników obejmuje 2 utwory w  całości 

lub fragmentach pisarzy polskich (proza lub wiersz), w  tym 
j  eden dowolnie wybrany wiersz (fragment lub całość) A. Mic­
kiewicza. Łączny czas wykonania nie może przekraczać 6 mi­
nut.

4. Uczestnik nie może zmieniać repertuaru w trakcie trwa­
nia konkursu.

5. Uczestnik, który bierze udział w  konkursie „KRESY” 
po raz kolejny, zobowiązany jest do zmiany repertuaru.

m
1. Do oceny prezentacji konkursowych powołane zosta- ■ 

ną przez organizatorów Sądy Konkursowe właściwe dla stop­
nia pizeglądu.

2. W  skład sądów stopnia centralnego (Wilno) powinni 
wejść jurorzy z  Polski.

3. Główny Sąd Konkursowy VUBiałostockich Spotkań 
Laureatów zostanie powołany przez Oddział OkręgowyTo- 
warzystwa Kultury Teatralnej w  Białymstoku oraz Podlaski 
Oddział Stowarzyszenia „Wspólnota Polska” w  Białymsto­
ku. . '  V

4. Sądy konkursowe dokonują oceny według następują­
cych kryteriów:

- dobór repertuaru (należy wziąć pod uwagę wartości ar­
tystyczne utworów, uwzględnić możliwości wykonawcze re­
cytatorów)

- interpretacjautworpw
- technika i wyrazistość wymowy
- ogólny wyraz artystyczny
5. Podstawą do sformułowania werdyktu jestwysłucha- 

nie pizez każdego członka Sądu Konkursowego - wszystkich 
uczestników przeglądu.

6. Ostateczny werdykt ustajańy jest w drodze wspólnej 
dyskusji Sądu Konkursowego.

7. Decyzja sądu jest ostateczna i niepodważalna.
l v ' ■

11W  przeglądach stopnia wyższego biorą udział wyko­
nawcy zakwalifikowani przez Sądy Konkursowe zgodnie z 
ustaloną hierarchiąmiejsc.

2. Warunkiem dopuszczenia do występu w przeglądzie 
centralnym jest przekazanie przez organizatorów niższych 
szczebli następujących materiałów:

go, dzielnicowego, okręgowego)
- Kart Uczestnika zakwalifikowanych wykonawców w  

terminie nie późniejszym niż 7 dni przed rozpoczęciem prze­
glądu centralnego.

3. W  eliminacjach centralnych (Wilno), może wziąć 
udział max. 27 recytatorów w  trzech kategoriach wieko­
wych - laureatów eliminacji niższych szczebli.

4. Z  przeglądów centralnych (Wilno) Sąd Konkursowy 
dokona kwalifikacji wykonawców z  kategorii młodzieży i 
dorosłych od lat 16, do przeglądu finałowego. Sąd Konkur­
sowy w  Wilnie typuje max. po 4  najlepszych wykonawców 
na listę podstawową i po 2 na listę rezerwową. Recytatorzy 
z listy rezerwowej mogą być zaproszeni w  kolejności zapi­
sanej przez Sąd Konkursowy na VII Spotkania Laureatów 
do Białegostoku w  wypadku, kiedy z przyczyn losowych 
zrezygnują z  przyjazdu na nie wykonawcy z listy podsta­
wowej, lub w  sytuacji, kiedy nie w e wszystkich rejonach 
zostanie wykorzystany limit 4  miejsc.

5. Centralne Sądy Konkursowe m ogą wytypować do 
udziału w  warsztatach recytatorskich (szkoleniach), towa­
rzyszących VII Spotkaniom Laureatów w Białymstoku in­
struktorów z  Litwy, którzy brali udział w  przygotowaniu 
wykonawców do konkursu.

y ' f  .
1. Uczestnicy przeglądów centralnych i spotkań finało­

wych otrzymują dyplomy, upominki i nagrody ufundowa­
ne przez sponsorów i organizatorów.

2. Najlepsi wykonawcy z przeglądów centralnych będą 
zaproszeni do udziału w  VII Spotkaniach Laureatów w  Bia­
łymstoku i mogą tam otrzymać następujące nagrody i wy­
różnienia:

nagrody główne: - „GRAND PRIX KRESÓW ’98" - za 
interpretację utworów Adama Mickiewicza

- nagrodę publiczności
- nagrody i wyróżnienia
- nagrodę Zarządu Głównego Towarzystwa Kultury Te­

atralnej w  formie zaproszenia do udziału w centralnym tur­
nieju Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego.

ORGANIZATORZY

Zestaw przygotowały: Krystyna ADAMOWICZ, 
Polska Macierz Szkolna '
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Jak się pozbyć sowieckiego balastu
Patrząc na mapę na wschód od 

Polski, widzimy Ukrainę z Biało­
rusią, trzy kraje bałtyckie - Litwę, 
Łotwę i Estonię oraz leżącą nad 
Dniestrem Mołdawię. Często nie 
zdajemy sobie sprawy, że jesteśmy 
świadkami cudu. Po raz pierwszy 
w dziejach obszar pomiędzy Pol­
ską a Rosją składa się z wielobarw­
nej mozaiki państw.

Dla każdego, kto odwiedzał te 
kraje, ich różnorodność jest rzeczą 
oczywistą. Choć przez kilkadziesiąt 
lat pozostawały one częścią impe­
rium sowieckiego, trudno znaleźć po­
dobieństwa, spacerując ulicami np. 
Tallina i Mińska. To zupełnie inne 
światy. Ale przecież coś je łączy. 
Takim wspólnym mianownikiem jest 
ich położenie pomiędzy Rosją i roz­
szerzającym się Zachodem. Prze­
szłość sowiecka też ma ogromne zna­
czenie - jest balastem, którego nale­
ży się pozbyć.

Spój rżenie z Zachodu

Dla tych sześciu krajów podsta­
wowe znaczenie ma to, jak są po­
strzegane przez USA i Unię Euro­
pejską. Państwa międzymorza, czę­
sto określane tak ze względu na swo­
je położenie pomiędzy Bałtykiem a 
Morzem Czarnym, nie są same w 
sobie celem polityki, amerykańskiej, 
lecz stanowią ważny element w ogól­
nej strategii Waszyngtonu wobec ob­
szaru postsowieckiego. Główną rolę 
gra rzecz jasna Rosja. Stosunki USA 
z krajami międzymorza są więc po­
chodną relacji Waszyngton - Mo­
skwa. Dla Amerykanów niesłycha­
nie ważne jest to, aby Rosja nie od­
rodziła się jako imperium, które by­
łoby zagrożeniem dla ich-interesów 
zarówno w tej części świata, jak i w 
skali globalnej. Waszyngton dąży 
więc do tego, aby Rosja ułożyła swoje 
stosunki z nowymi sąsiadami zgod­
nie ze standardami świata zachodnie­
go. Dla Stanów Zjednoczonych i ich 
europejskich sojuszników najko­
rzystniejsze byłoby przekształcenie 
Rosji w państwo choćby częściowo 
przypominające kraje zachodnie. Tak 
odmienioną Rosja byłaby dla USA 
przewidywalnym partnerem w dzie­
le tworzenia nie podzielonej, demo­
kratycznej Europy - jednego z naj­
ważniejszych zadań polityki zagra­
nicznej Waszyngtonu w końcu XX 
wieku. Amerykanie, mający w pamię­
ci dwie wojny światowe, które wy­
buchły w Europie, chcą doprowadzić 
do sytuacji, w której taki konflikt nie 
mógłby zaistnieć. Dla Waszyngtonu 
groźne są także lokalne konflikty na 
Starym Kontynencie, takie jak w Bo­
śni, gdzie sami Europejczycy bez 
pomocy zza Atlantyku nie mogli so­
bie poradzić. Nie podzielonej Euro­
py nie będzie beż włączenia doń eu­
ropejskiego obszaru byłego ZSRR, 
zwłaszcza Ukrainy oraz ułożenia sto­
sunków z Rosją. To dlatego w ze­
szłym roku NATO podpisało spe­
cjalne karty z Moskwą i Kijowem. 
Poparcie NATO, w którym USA od­
grywają decydującą rolę, nie dotyczy 
tylko Ukrainy. Ważne są także kraje 
bałtyckie. Amerykanie zdają sobie 
sprawę, że ustępstwa wobec Rosji 
polegające np. na uznaniu Litwy, 
Łotwy i Estonii za strefę wpływów 
Moskwy, przekreśliłyby szansę 
stworzenia rzeczywiście nie podzie­
lonej Europy. Na tle Ukrainy i państw 
bałtyckich widać wyraźnie różnice w 
traktowaniu przez USA Białorusi. 
Można wywnioskować, że uznano 
ten kraj za należący obecnie do ro­
syjskiej strefy wpływów. Sprawa nie 
jest do końca jasna. Jedno jest pew­
ne: zachodni politycy doskonale zda­
ją sobie sprawę z tego, że Aleksan­
der Łukaszenko, w przeciwieństwie 
np. do prezydenta Ukrainy Leonida 
Kuczmy, nie jest partnerem do po­
ważnych rozmów. Pojawia się pyta­
nie, czy tę część Europy obejmie roz­
szerzenie NATO. Do drzwi NATO 

’ -pukają-państwa bałtyckie. Ale^szan­

sę wejścia do Sojuszu mają dopiero 
w mocno hipotetycznej trzeciej fali. 
W drugiej, jeśli do niej dojdzie, wejdą 
zapewne Słowenia, Rumunia i Au­
stria. Zakończone powodzeniem 
dwie rundy rozszerzenia NATO 
mogą dać Moskwie do zrozumienia, 
że nie jest w stanie przeciwstawiać 
się polityce Sojuszu i tym samym 
korzystniejsza dla niej będzie bliska 
współpraca ze światem zachodnim 
niż dążenie do konfrontacji. O wej­
ściu Ukrainy do NATO nie ma co 
mówić, choćby ze względu na pod­
pisanie przez Kijów porozumienia z 
Moskwą o 20-letnim stacjonowaniu 
floty rosyjskiej w Sewastopolu. Nie 
oznacza to jednak braku współdzia­
łania Sojuszu z Ukrainą. NATO chce 
jak najbliższych więzi z Kijowem, 
mimo że formalnego akcesu Ukrainy 
do NATO nie będzie. Najlepszymi 
tego przykładami są wspomniana już 
Karta NATO - Ukraina oraz popar­
cie Brukseli dla idei stworzenia 
wspólnego polsko-ukraińskiego ba­
talionu sił pokojowych. Na tle poli­
tyki amerykańskiej znacznie skrom­
niej wyglądają działania Unii Euro­
pejskiej. W jej polityce kluczową rolę 
odgrywają sprawy ekonomiczne.' 
Kraje międzymorza są podzielone na 
dwie grupy. Do pierwszej należą kraje 
bałtyckie, które Unia uznała za po­
tencjalnych przyszłych członków. Z 
Estonią, podobnie jak z nami, rozpo­
częła już negocjacje. Druga grupa to 
Ukraina, Mołdawia i Białoruś, z któ­
rymi w ogóle nie rozmawia się o ich 
przystąpieniu do Unii. Co najwyżej 
jest mowa o współpracy. Znaczenie 
zasadnicze dla przyszłości krajów 
międzymorza ma więc polityka ame­
rykańska. Liczą się w niej przede 
wszystkim kwestie geostrategiczne. 
Polityka Unii Europejskiej ma cha­
rakter „pomocniczy” czy „uzupełnia­
jący”. Ale w wypadku państw bałtyc­
kich może dojść do sytuacji, gdy 
znajdą się w Unii, lecz wciąż pozo­
stawać będą poza NATO. Unia sta­
nie się więc dla nich gwarantem 
przynależności do świata zachodnie­
go. Podobnie jest teraz w wypadku 
Finlandii. Kolejnym ważnym ele­
mentem, który może wpływać na 
przyszłość obszaru na wschód od 
naszych granic.są

Rosyjskie ambicje

Polityka Rosji wobec państw 
międzymorza jest nadal podyktowa­
na wielkomocarstwowym myśleniem 
rosyjskiej elity politycznej. Dla więk­
szości jej przedstawicieli Rosja to 
wciąż tereny całego Związku Ra­
dzieckiego. Ziemie te uznają za swo­
ją naturalną strefę wpływów. Według 
nich tych sześć krajów jest przed­
miotem gry pomiędzy Zachodem i 
Rosją. Nie chcą zauważyć, że więk­
szość państw międzymorza (z wy­
jątkiem Białorusi) pragnie w takiej 
czy innej formie integracji ze świa­
tem zachodnim. Z imperialnego my­
ślenia wynika kategoryczny sprze­
ciw wobec wejścia jakiegokolwiek 
kraju b. ZSRR do NATO. Rosjanie 
podkreślają, że boją się konfrontacji 
z rozszerzonym Sojuszem. Tak na­
prawdę zdają sobie sprawę z tego, że 
członkostwo w NATO oznacza de­
finitywne wyjście-z rosyjskiej stre­
fy wpływów. W ostatnim czasie wi­
dać próby złagodzenia przez Mo­
skwę tortu Wypowiedzi wobec 
państw międzymorza. W Moskwie 
dyskutuje, się nawet o tym, aby za­
przestać używania terminu „bliska 
zagranica” na określenie państw po­
wstałych po upadku ZSRR, uznając, 
że jest on dla nich obraźliwy. Rzą­
dzący Rosją dostrzegli wreszcie, że 
ostre słowa ze wschodu wywołują w 
Kijowie, Wilnie czy Tallinie wzmoc­
nienie prozachodniej orientacji. W 
relacjach między Rosją a krajami mię­
dzymorza następuje rewolucyjna 
zmiana. Przez trzy stulecia rosyjskiej 
obecności na tym terenie pierwszo­
p la n o w ą  rolęodgFywała-sila^militar­

na. Podbój był metodą na panowanie 
nad międzymorzem. Słabość rosyj­
skiej armii Oraz coraz skromniejsza 
obecność militarna w krajach między­
morza zmuszają Rosję do szukania 
innych rozwiązań. Rosja po raz 
pierwszy w swej historii, jeżeli chce 
dominować nad tyny państwami, 
musi stać się dla nich atrakcyjna pod 
względem gospodarczym bądź mieć 
siłę pozwalającą na stosowanie sku­
tecznego szantażu ekonomicznego 
wobec nich. Dla Rosji, w dającej się 
przewidzieć przyszłości, najważniej­
szy będzie eksport ropy naftowej i 
gazu ziemnego. Dlatego też dąży. do 
zapewnienia sobie przez kraje mię­
dzymorza bezpiecznego tranzytu na 
rynki europejskie. I tak jednym z 
priorytetów Gazpromu jest uzyska­
nie kontroli nad siecią gazociągów w 
krajach międzymorza. Wielki kapitał 
rosyjski zainteresowany inwestowa­
niem w państwach międzymorza to 
przede wszystkim spółki z sektora 
paliwowego. Wszystko, co związa­
ne z transportem i przerobem ropy 
naftowej i gazu, staje się więc dla tych 
krajów strategicznie ważne w roz­
grywce z Moskwą. Czy próby zdo­
bycia kontroli nad strategicznymi ga­
łęziami gospodarki w krajach między­
morza są przemyślaną polityką pań­
stwa rosyjskiego, czy też wynikają 
z racji ekonomicznych rosyjskich 
grup finansowych? Odpowiedź jest 
trudna. Z pewnością jednak nie nale­
ży widzieć w każdym posunięciu do­
konanym przez spółkę rosyjską ręki 
Kremla. Na tle pozostałej piątki wy­
różniają się stosunki Rosji z Białoru­
sią. Opisując je, trzeba jednak ko­
niecznie oddzielić retorykę od rze­
czywistości-. Na płaszczyźnie reto­
ryki mamy do czynienia z wciąż po­
głębiającą się integracją obu państw, 
w rzeczywistości jest inaczej. Wio­
sną ówczesny minister gospodarki 
Rosji Jaków Urinson zapytany, ja­
kie są perspektywy związku Rosji i 
Białorusi, odpowiedział krótko: z 
ekonomicznego punktu widzenia 
żadne. Z postępowania Łukaszenki 
widać wyraźnie, że chce zachować 
jak najwygodniejszą dla siebie pozy­
cję w  stosunkach z Rosją, ale w żad­
nym razie nie chce się zgodzić na in­
tegrację, która sprowadzałaby go do 
poziomu jednego z gubernatorów. 
Działania Łukaszenki wskazują rów­
nież na to, że myśli on o odegraniu 
znaczącej roli na rosyjskiej scenie 
politycznej (w tym miejscu nie jest 
ważne, czy jest to realne), dlatego 
Stara się grać na różnicach wewnątrz 
elity politycznej w Moskwie i mieć 
dobre stosunki z licznymi regionami 
rosyjskimi. |  -

Przełam ywanie sowieckiej 
przeszłości

Na pewno wpływ Zachodu i Ro­
sji na losy krajów międzymorza jest 
ogromny, jednak to, co dzieje się we­
wnątrz nich, w nie mniejszym stop­
niu zadecyduje o ich przyszłości. 
Kraje bałtyckie najbardziej upodob­
niły się do Europy Zachodniej. 
Wprawdzie nie brak kłopotów takich 
jak niejasne związki polityki i bizne­
su, a w wypadku Łotwy i Estonii też 
wciąż nie rozwiązany problem tzw. 
rosyjśkójęzycznych nie posiadają­
cych, obywatelstwa, to jednak Ko­
misja Europejska UE wystawiła po­
zytywną cenzurkę wszystkim trzem 
krajom, uznając je za stabilne demo­
kracje. Zupełnie inna jest sytuacja 
Ukrainy. Jej system polityczny i go­
spodarczy niczym nie przypomina 
Europy Zachodniej. Główną rolę w 
życiu politycznym, co przypomina 
bardzo Rosję, odgrywają grupy inte­
resu, a nie bardzo słabe partie. Nie­
wiele lepiej jest w Mołdawii. Sytu­
acja na Białorusi jest jeszczcgorsza 
niż na Ukrainie. Tam najwięcej jest 
-pozostałości z czasów sowieckich. 
Łukaszenko podporządkował sobie 
-właściwie całe życiepolityczne i-go-

spodarczc kraju. Zaawansowanie re- 
- form lub jego brak ma korzenie w 

przynależności do dwóch różnych 
kręgów cywilizacyjnych. Z jednej 
strony mamy do czynienia z krajami 
należącymi do zachodniego kręgu cy­
wilizacyjnego - Estonia, Łotwa, Li­
twa, z drugiej - ze stanowiącymi część 
kręgu cywilizacyjnego, w którym 
ważną rolę odgrywa prawosławie, a 
Moskwa stanowi jego centrum. Taka 
jest Białoruś, a w znacznej mierze 
także Ukraina i Mołdawia. Dla spo­
łeczeństw państw bałtyckich oczy­
wistością było, że należy upodobnić 
system polityczny do Zachodu. 
Oczywiste pragnienie zerwania z 
sowiecką przeszłością, widzianą jako 
zależność od imperium rosyjskiego, 
umożliwiło w tych krajach, w prze­
ciwieństwie do Ukrainy i Białorusi, 
dojście do władzy środowisk nie 
wywodzących się z sowieckiej no­
menklatury. Najbardziej spektakular­
nym przykładem tego zjawiska był 
rząd Marta Laara w Estonii, złożony 
z bardzo młodych ludzi, którzy prze­
prowadzili gruntowne reformy go­
spodarcze. Bliskość kulturowa Bia­
łorusi z Rosją, jaką odczuwa więk- 
szość Białorusinów, właściwie nie 
pozwoliła na postawienie kwestii 
bliższej współpracy z Zachodem i 

' tym samym przeprowadzenia re­
form. Ukraińcy też czują bliskość 
kulturową z Rosją, z drugiej strony 
jednak atrakcyjny jest dla nich świat 
zachodni. To rozdarcie uniemożliwia­
ło i wciąż jeszcze uniemożliwia Ukra­
inie podjęcie jednoznacznego wybo­
ru: Wschód czy Zachód. Z jednej stro­
ny mamy zapewnienia władz o pro­
zachodnim kierunku polityki Ukra­
iny i dążeniu do UE, z drugiej Ukra­
ińcy zdają sobie sprawę z ogromnych 
różnic, jakie dzielą ich od krajów choć­
by czekających w kolejce do Unii.

Strefa pogranicza

Przynajmniej część państw mię­
dzymorza będzie w najbliższych kil­
kudziesięciu latach typowym przy­
kładem pogranicza, w przeciwień­
stwie do większości krajów Europy 
Środkowej, które najpewniej staną się 
pełnoprawnymi Członkami świata za­
chodniego. Jedynie kraje bałtyckie 
mają szansę na w miarę szybkie in­
stytucjonalne dołączenie do Zacho­
du. Siła oddziaływania dwóch cen­
trów tzn. świata zachodniego i Rosji 
jest tak duża, że kraje międzymorza 
nie mogą w dłuższej perspektywie 
pozostać „ziemią niczyją”, „szarą 
strefą”. Przeciw temu przemawia 
także ich znaczenie strategiczne, 
zwłaszcza Ukrainy. W wypadku tego 
kraju najlepszym scenariuszem dla 
świata zachodniego byłoby jego włą­
czenie w zachodni system bezpie­
czeństwa, Ale, jak już napisaliśmy, 
w dającej się przewidzieć przyszło­
ści, nie ma szans na wejście Ukrainy 
do NATO, a także - do UE. Problem 
nie polega nawet na tym, że reformy 
postępują na Ukrainie wolniej niż w 
krajach bałtyckich, tylko na tym, że 
zmiany idą w innym kierunku. Jed­
nak ze względu na swe znaczenie stra­
tegiczne Ukraina będz[e najprawdo­
podobniej w dalszym ciągu wspiera­
na przez Zachód. Zagwarantowanie 
opcji ptozachcrdniej w Kijowie w 
znacznym stopniu zależeć będzie od 
pomocy materialnej, jaką kraje za­
chodnie (w tym UE) zechcą udzielić _ 
Ukrainie. Nie chodzi wyłącznie o 
bezpośrednią pomoc finansową, ale 
rip. o korzystrte dla Ukrainy poro­
zumienia w handlu z Unią. Jej pozy­
cję można porównać w pewnym sen­
sie do roli Turcji. Ze względu na swe 
nieocenione znaczenie dla bezpie­
czeństwa świata zachodniego stała się 
Członkiem NATO, choć ze względu 
na swoją „inność” nie ma większych 
szans na wejście do UE. To, czy 
Ukraina będzie odgrywać w przy­
szłości „turecką rolę” sojusznika Za­
chodu na obszarze postsowieckim,

się zbtfftować silne państwo. Na ra­
zie trudno powiedzieć, jaka będzie 
polityka zagraniczna po wyborach 
prezydenckich w 1999 roku, które 
może wygrać polityk mniej zainte­
resowany współpracą z Zachodem. 
Jednak radykalna zmiana opcji by­
łaby dla tego kraju samobójstwem. 
Alternatywą dla dzisiejszej polity­
ki zbliżenia z  Zachodem jest dla 
Ukrainy popadnięcie w zależność 
od Rosji. Jeżeli można myśleć o 
związaniu w pewien sposób ze 
światem zachodnim Ukrainy, o tyle 
trudno będzie dokonać tego z Bia­
łorusią. Siły prozachodnie są tam 
wciąż bardzo słabe, choć wśród inte­
ligencji można zaobserwować coraz 
żywsze zainteresowanie współpracą 
z Zachodem. Choć nie można zo­
stawić kwestii przyszłości Biało­
rusi jedynie Rosji, prawdą jest, że 
o tym co będzie się działo na Biało­
rusi i jakie będą relacje tego kraju z 
Zachodem, w dużym stopniu zale­
ży od rozwoju sytuacji ,w Rosji. 
Jeśli w Rosji dojdzie do dalszej de­
centralizacji, Białoruś siłą rzeczy 
będzie bardziej swobodna w stosun­
kach z krajami zachodnimi. Jeśli 
natomiast w Rosji zwycięży cen­
tralizm, jakakolwiek ekipa rządzą­
ca w Mińsku będzie miała znacznie 
mniejsze pole manewru w polityce 
zagranicznej. Wynika to z wciąż 

-panującego wśród białoruskiej eli­
ty politycznej poczucia prowincjo- 
nalności wobec Moskwy. Szansą na 
okcydentalizację Mołdawii jest na­
tomiast wejście Rumunii do struk­
tur świata zachodniego i bliskie z 
nimi współdziałanie Ukrainy. Sy­
tuacja, w jakiej znajdują się kraje 
międzymorza, wymaga od państw 
zachodnich wyrafinowanej, polity­
ki. Właściwie trzeba mówić o -iło­
wym sposobie myślenia ze strony 
Zachodu, który jak nigdy dotąd ma 
szansę realnie wpływać na tak roz­
ległe obszary na wschodzie Euro-, 
py. Pytanie, czy politycy zachod­
ni będą mieli wystarczająco wiele 
wyobraźni, aby podołać nowej sy­
tuacji. Rosja, aby nie dopuścić do 
okcydentalizacji obszaru między­
morza, z pewnością będzie chciała 
wykorzystać naciski ekonomiczne 
na te kraje. Ich siła zależeć będzie 
od sytuacji gospodarczej samej Ro­
sji. Silna ekonomicznie Rosja może 
być groźna zwłaszczadla Ukrainy, 
w której jak dotąd nie przeprowa­
dzono reform gospodarczych. W 
najbliższych, latach nie należy 
się jednak spodziewać w Rosji 
gwałtownej poprawy. Znacznie 
niebezpieczniejsze wydają się dzia­
łania poszczególnych rosyjskich 
grup interesu. Ich niejasne powią­
zania z ludźmi biznesu i polityki z 
krajów międzymorza mogą skutecz­
nie zahamować bliższą współpracę 
tego obszaru z Zachodem. Istnieje 
także niebezpieczeństwo wspó­
łdziałania zachodnich korporacji z 
rosyjskimi, zwłaszcza w sektorze 
paliwowym, które może być nie­
korzystne dla krajów międzymo­
rza. Państwa Zachodu, zaintereso­
wane w bezproblemowym dotarciu 
do rosyjskich surowców, zwłasz­
cza gazu, mogą nie mieć nic prze­
ciwko rosyjskiej kontroli-nad szla­
kami tranzytowymi. Ostatnia spra­
wa uwypukla znaczenie tu polity­
ki amerykańskiej. Amerykanom 
dużo mniej zależy na surowcach z 
Rosji i z pewnością nie zmienią z 
ich powodu polityki wobec krajów 
postśowieckich.'l właśnie polityka 
amerykańska, a nie krajów Unii bę­
dzie miała decydujące znaczenie w 
staraniach państw z obszaru mię­
dzy Bałtykiem i Morzem Czarnym 
o wejście w orbitę świata zachod­
niego. Gdyby następna administra­
cja w USA osłabiła zainteresowa­
nie Europą ekipy Clintona, gdyby 
USA zwróciły większą uwagę na 
Pacyfik i osłabiły więzy atlantyc­
kie, dla tych krajów miałoby to
zsubne konsekwencje.

Grzegorz GROMADZKI - 
tinalityk Ośrodka Studiów  

Wschodnich
—T ..  . _______________ ... „G aze ta  ,Wył?orc;

-załeży-od tego, cz-y-Ukraincom uda
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Albania

Prezydent zatwierdził 
kandydaturę Pandelego Majko

Prezydent Albanii Rexhep Mej- 
dani zatwierdził we wtorek wysu­
niętą przez socjalistów kandydatu­
rę Pandelego M ajko na prem iera i 
zwrócił się do niego o sformowa­
nie rządu.

W oświadczeniu prezydent po­
chwalił równocześnie dotychczaso­
wego premiera Fatosa Nano za jego 
wysiłki ^przezwyciężaniu chaosu 
po ubiegłorocznej rebelii, która wy­
buchła po upadku oszukańczych 
piramid finansowych.

Majko zadeklarował, że głównym' 
zadaniem jego rządu będzie przygo- 
towanie nowej konstytucji, której 
projekt powiiiien być przedstawio­
ny w referendum 28 listopada.

Albania nie ma ustawyzasadnn 
czej od czterech lat, od czasu gdy pro­
jekt konstytucji został odrzucony w 
referendum w październiku 1994.

Inną ważną kwestią jest sprawa 
Kosowa, która , jest .poważnym za­
grożeniem nie tylko dla Albanii, lecz 
także dla całego regionu” Bałkanów - 
ocenił Majko.

Wieść o deklarowanym popar­
ciu przywódcy opozycji Sal ego 
Berishy dla działań nowego rządu 
M ajko skomentował: „Jedyna 

. rzecz, jaką powinien zrobić Beri- p 
sha, to dać większe szanse riower |  
mu pokoleniu w szeregach Partii 
Demokratycznej”.

Pandela Majko socjalistyczny kandydat na premiera
FoŁEPA-ELTA

Australia

Hanson oskarża media 
o utrudnianie kampanii 

wyborczej
Przywódczyni kontrowersyj­

nej, oskarżanej o rasizm austra­
lijskiej Partii Jednego Narodu - 
Pauline H anson, oskarży ła  w 
środę media o u trudn ian ie  jej 
kampanii przed sobotnimi wybo­
rami parlamentarnymi.

Hanson zaprzeczyła jednak 
wtorkowym doniesieniom, jakoby 
nakazała działaczom i sympatykom 
swej partii zamrożenie wszelkich 
kontaktów z środkami masowego 
przekazu.

Hanson, której partia jeszcze 
kilka miesięcy temu cieszyła się kil- 
kunastoprocentową popularnością 
w społeczeństw ie, na trzy dni 
przed wyborami ma poparcie 5-8 
procent elektoratu.

Spadek popularności byłej I 
sprzedawczyni ryb z frytkami, za­
łożycielki partii głoszącej hasła 
„Australia dla białych Australijczy­
ków”, jest wynikiem protestów 
światowej opinii publicznej a tak­
że tego, iż dwaj główni rywale w 
obecnej kampanii: konserwatysta 
premier John Howard i laburzysta 
Kim Beazley w toku spotkań z 
elektoratem zgodnie występowali 
przeciwko Hanson.

Paradoksalnie jednak Partia 
Jednego Narodu może stać się ję ­
zyczkiem u wagi sobotnich przed­
terminowych wyborów parlamen­
tarnych. Howard doprowadził do 
ich rozpisania, by zyskać nowy 

|mandat społeczeństwa dla realiza­
cji programu reformy podatkowej.

Ordynacja wyborcza Australii 
przewiduje system tzw. preferen­
cji. Wyborcy zaznaczają na kartach 
nazwę partii, na którą należy prze­
kazać ich głosy, jeśli kandydat, na 
którego głosowali w pierwszej ko­
lejności, nie uzyska wymaganej 
większości. Wyborcy określają swe 
preferencje głównie zgodnie z zale­
ceniem swej partii.

Jak do tej pory partia Han­
son nie wskazała swych prefe­
rencji.

Z publikowanych w ostat­
nich dniach sondaży wynika, źę 
dwie główne partie -laburzyści 
i liberałowie - mogą liczyć na 
niemal jednakowe poparcie i 
walka wyborcza będzie toczyć 
się o każdy mandat. W takiej 
sytuacji olbrzymiego znaczenia 
nabiera mechanizm preferencji.

Kampania wyborcza oscy­
lowała głównie wokół spraw go­
spodarczych - przede wszyst­
kim zaś ostro krytykowanych 
przez opozycję nowych propo­
zycji rządowych, dotyczących 
zmiany systemu podatkowego. 
Partia Pracy zabiegała o popar­
cie wyborców pod hasłem 
zmniejszenia bezrobocia do 5 
procent, a także likwidacji nie­
których obciążeń podatko­
wych.

W kampanii nie poruszano 
natomiast kwestii, które przez 
ostatnie dwa lata dominowały 
w australijskich debatach poli­
tycznych: ograniczeń w posia­
daniu broni przez obywateli, 
problemów rasowych (w tym 
zwrotu ziem zagrabionych abo­
rygenom), polityki przemysło­
wej kraju oraz zerwania formal­
nych więzi z koroną brytyjską 
i proklamowania republiki.

W sobotę 12 min Australij­
czyków wybierze na kolejną 
trzyletnią kadencję 148 depu­
towanych do Izby Reprezen­
tantów i 40 senatorów na 6-let- 
nią kadencję (co 3 lata jest od­
nawiana połowa składu Senatu). 
Głosowanie w Australii jest 
obowiązkowe dla wszystkich 
obywateli mających ukończo­
ne 18 lat.

Białoruś-Rosia
Opozycja przeciwko 

pogłębianiu 
integracji z Rosją

Premier Rosji Jewgienij Primakow 
zakończył wczoraj po południu jednodnio­
wą wizytę na Białorusi. Zapowiedział, że 
nowy rosyjski rząd zrobi wszystko dla roz­
woju Związku Białorusi i Rosji - organi­
zmu utworzonego w roku ubiegłym.

„W miarę tego jak wszyscy pozostali 
członkowie Wspólnoty Niepodległych 
Państw będą przekonywali się o tym, że kra­
je będące w związku zyskują coraz więcej, 
zacznie się pojawiać chęć przyłączenia się do 
niego” - powiedział Primakow przed odlo­
tem do Moskwy.

Prezydent Łukaszenka, z którym Prima­
kow rozmawiał dwukrotnie w ciągu dnia - w 
składzie obu delegacji i w cztery oczy - po­
wiedział, że „to spotkanie było warte wielu 
innych poprzednich spotkań”. „Niech nie łu­
dzą się ci, którzy dziś mówią, żezwiązek nie 
istnieje - związek istnieje i będzie jeszcze 
mocniejszy” - d odał.

Na razie nie wiadomo, czym zakończy­
ły się rozmowy na temat rozliczeń między 
Rosją i Białorusią za dostawy rosyjskiego 
gazu i ropy naftowej. W wyniku ostrego kry­
zysu finansowego w Rosji rubel białoruski 
stracił w ciągu kilku ostatnich tygodni około' 
50 proc. swojej wartości - zaledwie o 10 proc. 
mniej niż waluta rosyjska. Powodem tego sta­
ło się ścisłe powiązanie gospodarki obu kra­
jów: na Rosję przypada aż 58,6 proc. biało­
ruskiego handlu zagranicznego.

Białoruski dług wobec rosyjskiego przed­
siębiorstwa Gazprom, które sprzedaje temu 
krajowi gaz, wynosił w końcu sierpnia 240 
min dolarów.

Opozycyjna Zjednoczona Partia Oby­
watelska wyraziła sprzeciw wobec Jakich­
kolwiek planów pogłębienia integracji” Biało­
rusi z Rosją w chwili, gdy na Białorusi nie ma 
„demokracji i prawomocnego parlamentu, 
który mógłby ratyfikować umowy między­
narodowe”.

ZPO obawia się, że obecna kryzysowa 
sytuacja w kraju może popchnąć władze do 
zjednoczenia z Rosją lub przeprowadzenia 
referendum w tej sprawie.

ZPO zaprotestowało przeciwko „wy­
borom do parlamentu Związku Białorusi i 
Rosji” i przeciw, jakiemukolwiek” referen­
dum, ponieważ uważa, że w obecnych wa­
runkach „niemożliwe jest swobodne wyra­
żenie woli obywateli”.

USA

Coraz gorzej 
z gotowością bojową

armu
Pogarsza się gotowość bojowa 

amerykańskiej armii. Tak przynaj­
mniej twierdzą wysocy rangą wojsko- 
wi USA.

„Sytuacja, w której coraz mniej­
sze środki finansowe przeznacza się 
na zakup nowego sprzętu i moderni­
zację dotychczasowego, a także na 
poprawę warunków życia żołnierzy, 
doprowadziła już do istotnego osła­
bienia gotowości bojowej naszej ar- 
- mii” - powiedział we Wtorek podczas 
przesłuchania przed komisją sił zbroj­
nych Kongresu USA szef sztabu ge­
neralnego armii amerykańskiej, gene­
rał Henry Sheltoil.

Generał ostrzegł, że coraz mniej­
sze nakłady na wojsko w połączeniu 
z coraz większą liczba misji pokojo­
wych mają negatywny wpływ~na 
morale żołnierzy i stan uzbrojenia.

Obecnie armia USA liczy 1,4 mi­
liona żołnierzy, o jedną trzecią mniej 
niż pod koniec „zimnej wojny’\  Ró w-^J 
nocześnie ze zmniejszeniem armii zre­
dukowano także wydatki na jej utrzy­
manie. Obecnie przeznacza się rocz­
nie na wojsko 250 miliardów dolarów.

Podczas przesłuchania przed ko­
misją sił zbrojnych Kongresu, dowód­
cy narzekali, że coraz trudniej jest 
przyciągnąć młodych ludzi do wojska 
i zatrzymać ich w armii. Większość 
woli pracować w cywilnej gospodar­
ce, gdyż są tam lepsze zarobki.

W tej chwili w lotnictwie wojsko­
wym brakuje 700 pilotów. Przedsta­
wiciel marynarki wojennej narzekał 
natomiast na przestarzałe uzbrojenie. 
Żołnierze i oficerowie zmęczeni są 
także zbyt długimi misjami zagranicz­
nymi^ ̂

Watykan

Papież do harcerzy: Liczy 
na was Ojczyzna i Kościół

Do kroczenia za Chrystusem 
i służby ojczyźnie i Kościołowi 
wezwał w środę polskich harce- 
rzy papież Jan Paweł II.

Zwraćającsię w Środę, podczas 
audiencji ogólnej na placu św. Pio­
tra w Rzymie, do ponad 350- oso­
bowej pielgrzymki harcerzy, papież 
powiedział, że liczy na nich „Oj­
czyzna i Kościół”.

W skład piel- 
grzymki wchodzi- 
li harcerze i delega- ro p a MplBflB 
cje władz Zwiąż- f | |  
ku H arcerstw a ^  
Rzeczypospolitej, 
S to w arzy szen ia  
Harcerstwa Kato­
lickiego „Z aw i­
sza” , Zw iązku 
H arcerstw a Pol­
skiego poza grani­
cami kraju, Związ­
ku H arcerstw a 
Polskiego na Li­
tw ie, Łotw ie,
Ukrainie i Białoru-

życiu. W modlitwie i przyjaźni z 
Bogiem szukajcie natchnieniami mo­
tywów do postępowania godnego 
harcerza. Liczy na was Ojczyzna i 
Kościół, zwłaszcza teraz, w czasie 
przygotowania Wielkiego Jubile­
uszu Roku 2000” - powiedział Jan 
Paweł II do harcerzy.

W środę jedną z najlicziriej-

Harcerze przy­
wieźli Ojcu Świę­
temu dar - rzeźbio­
ną kapliczkę, 
p rzedstaw ia jącą  
wizerunki Matki 
Bożej z C zęsto­
chowy, W ilna,
Lwowa i Koziel­

s k a .  Kapliczka, po 
pobłogosławieniu 
przez Jana Pawła II, 
będzie pielgrzy­
mować -jako znak 
jedności harcer­
stwa polskiego - 
przez kraje, któ- 
rycłi przedstawi­
ciele biorą udział w 
pielgrzymce, a w 
roku 2000 powró­
ci do Rzymu.

Papież pozdrowił harcerzy ży­
cząc im, by „w swoim życiu za­
wsze byli wierni przyrzeczeniom 
harcerskim i zasadom, określonym 
w prawie harcerskim”.

„Czuwajcie i miejcie oczy sze­
roko otwarte na otaczający świat i 
drugiego człowieka. Nie dajcie się 
porwać złudnym hasłom, ale dąż­
cie wytrwale za Chrystusem, złą­
czeni z  Nim w modlitwie. Bądźcie 
czujni, ostrożni, zawsze gotowi słu­
żyć tylko Jemu i bronić tych war­
tości, które nadają sens ludzkiemu

Do kroczenia za Chrystusem i służby ojczyź­
nie i Kościołowi wezwał polskich harcerzy papież 
Jan Paweł II

FotEPA-ELTA

szych grup narodowościowych na 
placu św. Piotra byli pielgrzymi z 
Polski, których przybyło około 3 
tys.

Papież pozdrowił ich serdecz­
nie, wymieniając m.in. grupę pra­
cowników Instytutu Tertio Millen- 
nio Adveniente z Krakowa z ojcem 
Maciejem Ziembą, sztafetę biega­
czy z Wadowic, grupy parafialne z 
Gdańska, Łękawicy, Łodzi, Siera­
dza, Szczecina i Ustronia, młodzież 
z Częstochowy, Krakowa i Toru-
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LTV
8.05 - S. „Przygody 

kota”. 8.30 - Tajemnice histo­
rii. 9.15 - Debaty. 9.40 - Zna­
ki. 10.05 - Program psych.
10.50 - Magazyn etniczny.
15.00 - Pół godziny rządu.
15.30 - S. „Miłość od pierw­
szego wejrzenia”. 16.00 - Dla 
domu. 16.30 - Trem bita.
17.00 - S. „Szkoła maneki­
nów”. 17.50 - Wiadomości 
(ros.). 18.00 - Dla dzieci.
18.30 - Wiadomości. 18.45- 
Przedsiębiorczość. 18.55 - 
Telekatalog. 19.00 - S. „Mi­
łość od pierwszego wejrze­
nia”. 19.30-9 rzemiosł. 19.55
- Loteria. 20.00 - Drogi. Sa­
mochody. Ludzie. 20.30 - Pa­
norama. 21.00 - Film fab. 
„Złodziejska miłość”. 22.45 - 
W świecie filmu. 23.10 - 
Dziennik wieczorny. 23.20 - 
Budownictwo.

LNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - 

Poranne koło. 8.30 - S. „Bez 
domu jest źle”. 9.00 - S. „Stor 
neczne wybrzeże”. 9.45 - S. 
anim. 10.10-Teleshop. 10.40
- S. „Dzikie serce”. 11.25 ’• 
Rozmowy. 12.10 - Złotko.
12.35 - Nasze zwierzęta.
13.00 - S. „Żar młodości”.
13.45 - Babie lato. 14.35 - 
Teleshop. 14.50 - S. „Colt”.
15.40 - S. „Dzikie serce”.
16.25 - S. „Klinika zachod­
nia”. 17.25 - S. „Bez domu 
je s t źle” . 17.55 -  S. „Żar 
młodości”. 18.40 - S. „Sło­
neczne wybrzeże” . 19.30 - 
„19:30”. 20.00 - N-14.20.15 
i  Euroliga. 22.00 - Humor.
22.30 - „22:30”. 22.45 - S.

SO B O TA .
3 PAŹDZIERNIKA

6.00 - Przytul mnie. 7.00
- SPOM - Strefa Pomarań­
czy. 7,30 - Link New Look.
8.00 - „Bonanza” - western.
9.00 - „Droga do Avonlea” - 
kanad. serial obycz. 10.00 - 
„Skrzaty z wyspy Li” - anim. 
serial dla dzieci. 10.30 - „Mi- 
chael Valiant” - anim. serial dla 
dzieci. 11.00 - „Bracia Hardy”
- serial detekt. 11.30 - „Po 
drugiej stronie lustra” - serial 
s.-f. 12.00 - „Gra o wszystko 
z Billem Cósby”. 12.30-„Ta­
jemnicza dama” - argentyńska 
telenowela. 13.30 - Magazyn 
Motoryzacyjny Młodych.
14.00 - Soundtrack. 14.30 - 
ROM - Radioaktywny Obszar 
Muzyczny? 15.00 - Junior - 
show Jurka Petersburskiego 
Juniora. 15.30 - Superstar.
16.00 - „Kolumb odkrywca”, 
USA-Hiszpania (1992).
18.00 - „Dynastia” - amcryk. 
serial obycz. 19.00 - „Droga 
do Avonlea” - serial obycz.
19.50 - „Matka i córka Cio- 
ciara”, Włochy (1961). 21.30 
- Idź na całość - show z na­
grodami. 22.45 - „Patrol 84”, 
USA (1989). 0.20 - Przytul 
mnie.

M E D Z IE IA -  
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6.00 - ROCKMKK - 
program muzyczny. 6.30 - 
Afficionado. 7.00 - SPOM - 
Strefa Pomarańczy. 7.30 - 
Junior - show Jurka Peters­
burskiego Juniora. 8.00 -

„Tajemnice Weroniki”. 23.10 
1 S. „W ydział zabójstw”.
24.00 - Det. „Nowy Orlean”. 

BAŁTYCKA TV
6.15-S . „Dallas”. 7.00- 

• S. „Tak świat się kręci”. 7.45
- S. „Esmeralda”. 8.30 - S. 
„Oszustwa”. 9.15 - S. „Dy­
nastia II. Colbowie”. 10.00 -
S. „Komisarz Rex’\  10.45 -
S. „Etap prędkości”. 11.30 - 
Tak. Nie. 12.30 - Na jednym 
końcu haczyk. 13.00 - Roz­
mowy muz. 14.00 - Bałtycka 
bom ba. 15.00 - Program  
muz. 16.00 - S. „Dallas”.*
17.00 - S. „Tak świat się krę­
ci” . 18.00 - Wiadomości.
18.05 - S. „E sm eralda” .
19.00 - S. „Oszustwa”. 20.00
- Wiadomości. 20.20 - Det. 
„Komisarz Moulin”. 22.00 - 
Jestem z wami. 22.30 - Wia­
domości. 22.45 - Na jednym 
końcu haczyk. 23.15 - Sport. 
0.10 r S. „Kryminalne histo­
rie”. 0.40-6.15 - DW.

TV3
6.35 - S. „Popaj i syn”.

7.00 - Kanał muz. 7.45 - Te­
leshop. 8.00 - S. „Los Ma­
rianny’*. 8.45 - S. „Santa Bar­
bara”. 9.30 - S. „ U ro c ^  i 
dzielni”. 10.00 - S. „Grace w 
opałach”. 10.25 - Telegra.
10.55 - Rozmowy zE. Gabre- 
naite. 11.25 - Kino. 11.40 - 
Kom. „Szpital połowy”. 12.05
- S. „Wilk powietrzny”. 13.00
- S ., ,Jessica Fletcher”. 13.45
- Teleshop. 14.15 - Kanał 
muz. 15.00- S. „Trzej przyja­
ciele i pizzeria”. 15.25 - Film 
fab. „Rycerz na kolach”. 16.10
- S. „Wina”. 16.55 f S. „Santa 
Barbara”. 17.40 - S. „Uroczy 
i dzielni”. 18.05 - Tego jesz­
cze nie było. 18.10 - S. „Los 
Marianny”. 19.00 - Wiadomo­

„Bonanza” - western. 9.00 - 
„Droga dó Avonlea” - kanad. 
serial obycz. 10.00 - „Skrzaty 
z wyspy Li” - anim. serial dla 
dzieci. 10.30 - „Michael Va- 
liant” - anim. serial dla dzie­
ci. 11.00 - „Nancy Drew” - 
serial detekt._ 11.30 - „Po 
drugiej stronie lustra” - serial 
przygód. 12.00 - „Gra o 
wszystko z Billem Cosby”.
12.30 - „Wesoły wdowiec” - 
serial komed. 13.00-„W oj­
na i pamięć” - epopeja wo­
jenna. 14.00 - „Kolumb od­
krywca”, USA-Hiszpania 
(1992). 16.00 - „Lucky 
Lukę” - parodia westernu.
17.00 - „Potężna dżungla” - 
serial komed. 17.30 - „Ben- 
ny Hill”. 18.00 - „Dynastia”
- ameryk. serial obycz. 19.00
- „Droga do Avonlea” - ka­
nad. serial obycz. 19.50 - 
„Patrol 84”, USA (1989).
21.30 - „Pani de Monsore- 
au” - serial kostium. 22.00 - 
P lastik  TV. 22 .30  - 
ROCKMKK - program mu­
zyczny. 23.00 - Afficionado.
23.30 - DJ Club. 24.00 - 
Koncert tygodnia.

PONIEDZIAŁEK.
5 PAŹDZIERNIKA

6.00 - Przytul mnie. 7.00
- Szok-blok - program mu­
zyczny. 7.30 - Dżana - pro­
gram muzyczny. 8.00 - TV 
Shop. 8.30 - „Kapitan ja ­
strząb” - anim. serial dla 
dzieci. 9.00 - „Power Ran- 
gers” - serial anim. dla dzie-

—ci. 9.30 - „Pani de Monso- 
reau” - serial kostium. 10.30

ści. 19.20 - Sport. 19.30 - Te- 
leszczęście. 20.00 - S. „Na­
dzieja Chicago”. 21.00 - S. 
„W archiwum X”. 22.00 - 
Wiadomości. 22.10 - Film fab. 
„Gość”. 23.00 - S. „Żonaty i z 
dziećmi”. 23.30 - Kanałimuz. 
0.15 - S. „UFO”.

WILEŃSKA TV 
8.00-Z  Wilna. 8.15 -Fil­

my anim. dla dzieci. 8.50 - To­
wary i usługi. 9.00 - Znad Wi­
lii TV. 9.30 - Z  Moskwy. 9.40
- Dziękuję za zakup. 9.50 - 
Znak jakości. 10.00 - Kanał 
muz. 10.45 - Paluszki lizać.
11.15- Teatr. 11.50 - Lekcja 

jęz. lit. 12.05 - Dziękuję za za­
kup. 12.30 - Z Moskwy.
12.40 - Film fab. „Biały bi­
zon”. 14.25 - Towary i usługi.
14.40 - Filmy anim. dla dzieci.
15.00 - Kanał muz. 15.30 - Z 
Moskwy. 15.35 - Patrol dro­
gowy. 15.50 - Podoba się - 
oglądaj. 16.00 - Ci, którzy... 
16.5£ - S. „Dyżurna apteka”.
17.40 - Zrób krok. 18.30 - 
Podoba się - oglądaj. 18.15- 
Wileńska jutrzenka. 19.00 - 
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 19.15 - Towary i usługi.'
19.25 - Lekarz domowy.
20.00 - U „Jabłka”. 20.30 - 
Film fab. „Śmiertelny gniew”. 
22.10 - S. „Dyżurna apteka”.
22.40 - Z Wilna. 22.45 - Zrób 
krok. 23.50 -  Film fab. „Im­
prowizacja”.

VILSAT
17.00 - Film fab. „Tylko 

ty”. 17.50 - Film fab. „Ojco­
wie i dzieci”. 19.05 - Dla ro­
dziców. 19.35 - Sport 19.55
- Warto odwiedzić. 20.00 - 
Przedsiębiorca. 20.15 - Foto- 
klub. 20.30 - Kalejdoskop zni­
żek. 20.40 - Dla dzieci. 21.00
- Puls Wilna. 21.1Ś - Wiado­

- „Allo, Allo” - serial komed. 
11.001 „Bobby kontra wap­
niaki” - anim. serial komed.
11.30 - „Żar młodości” - ka­
nad. serial obycz. 12.30 - 
Disco Relax. 13.30 - Plastik 
TV. 14.00 - Superstar. 14.30
- Szok-blok - program mu­
zyczny. 15.00 - Dżana Mu­
sie - program muzyczny.
15.30 - SPOM - Strefa Po­
marańczy. 16.00 - „Domek 
na prerii” - serial obycz.
17.00 - Informacje. 17.10 - 
„Kapitan Jastrząb” - serial 
anim. dla dzieci. 17.35 - ,,Po- 
wer Rangers” - serial anim. 
dla dzieci. 18.00 - „Bobby 
kontra wapniaki” - anim. se­
rial komed. 18.30 -  „Allo, 
Allo” - serial komed. 19.00
- „Tajemnicza dama” - argen­
tyńska telenowela. 20.00 - 
„R obocop” - serial s.-f.
21.00 - „Nic świętego” - se­
rial obycz. 22.00 - „Ulica na­
d z ie i” - dram at, serial 
obycz.23.00 - „Obraz w 
czerni” - film USA (1988). 
0.40 - Przytul mnie.

W T O R E K .
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6.00 - Przytul mnie. 7.00
- Szok-blok. 7.30 - Dżana 
Musie. 8.00 - TV Shop. 8.30
- „Kapitan Jastrząb” - serial 
anim. dla dzieci. 9.00 - „Po­
wer Rangers” - serial dla mło­
dzieży. 9,30 - „Robocop” - 
serial s.-f. 10.30 - „Allo, 
Allo” - serial komed. 11.00 - 
„Bobby kontra wapniaki” - 
anim. serial komed. 11.30 - 
„Żar młodości” - kanad. se­
rial obycz. 12.30 - „Tajem­
nicza dama” - argentyńska te­
lenowela. 13.30 - SPOM -

mości (poi.). 21.20 - Warto 
odwiedzić. 21.30-Aktualno­
ści wileńskie. 22.Q5 - Film fab. 
„Moja druga mama”. 23.05 - 
Kalejdoskop zniżek. 23.15 - 
Puls Wilna. 23.30 - Wiado­
mości (poL).

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00,

16.00, 22.45 - Wiadomości.
7.15 - S. „Jeane Eyre”. 8.00 - 
Człowiek i prawo. 8.45 - Do­
póki wszyscy w domu. 9.20 - 
Biblioteka domowa. 9.30 - 
Zgadnij melodię. 10.15 - Ra­
zem. 13.20-Film anim. 13.45
- Klasyczna kompania. 14» 10
- Dziecięce anegdoty. 14.40 -
S. „Nowe przygody Sindba- 
da”. 15.10 - Do lat 16 i wię­
cej. 15.30 - Dookoła świata.
16.20 - S. „Jeane Eyre” .
17.00 - Piłka nożna. 17.50 - 
Dobranoc, dzieci. 19 .00- 
Czas. 19.40 - Film fab. „Aby 
pozostać przy życiu”. 21.50 -
S. „Trzynastu mistrzów”.

ROSYJSKA TV
5.00.7.30 - Witają Rosjo.

7.15 - Oddział dyżurny. 8.00
- S. „Santa Barbara”. 8.45 - 
Program muz. 9.00, 15.00,
18.00, 22.00 - Wiadomości.
14.15- Zadzwońcie do Kuzi.
14.30 - S. „Pierwsze pocałun­
ki”. 15.30 - Wieża. 16.00 - 
Słabo? 16.30 - S. „Matki, 
żóny i kochanki”. 1730- Roz­
mowy. 18.30 - Szczegóły.
18.45 i  Teati+TV. 19.25 - 
Melodramat „W kręgu przyja­
ciół”. 21.05 - S. „Renegat”.
22.30 - Oddział dyżurny.
22.45 - Jabłko Adama.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zapra­

sza. 7.05 - Dziennik krajo- 
wy.7.25 - Sport-telegram.
7.30 - Dzieci takie jak nasze.

Strefa Pomarańczy. 14.00 - 
Junior-show Jurka Peters­
burskiego Juniora. 14.30 - 
Szok-blok. 15.00 - Dance 
T^. 15.30 - SPOM - Strefa 
Pomarańczy. 16.00 - „Do­
mek na prerii” - serial obycz.
17.00 - Informacje. 17.10 - 
„Sally czarownica” - serial 
anim. dla dzieci. 17.35 - „Po­
wer Rangers” - serial dla mło­
dzieży. 18.00-„Bobby kon­
tra wapniaki” - anim. serial 
komed. 18.30 - „Allo, Allo”
- serial komed. 19.00 - „Mi- 
caela” - włoska telenowela.
20.00 - „Dziwny tra f’ - se­
rial sensac. 21.00 - „Spra­
gniony pocałunków”, Wielka 
Brytania (1996). 22.30 - 
„Obraz w czerni” - film sen­
sac. USA (1988). 0.10 - 
Przytul mnie.

ŚR O D A .
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6.00 - Przytul mnie. 7.00
- Szok-blok. 7.30 - Dance 
TV. 8.00 - TV Shop. 8.30 - 
„Sally czarownica” - serial 
anim. dla dzieci. 9.00 - „Po­
wer Rangers” - serial dla mło­
dzieży. 9.30 - „Dziwny traf’ - 
serial sensac. 10.30 - „Allo, 
Allo” - serial komed. 11.00 - 
„Bobby kontra wapniaki” - 
anim. serial komed. 11.30 - 
„Żar młodości” - kanad. se­
rial obycz. 12.30 - „Micaela”
- włoska telenowela. 13.30 - 
SPOM - Strefa Pomarańczy.
14.00 - ROM - Radioaktyw­
ny Obszar Muzyczny. 14.30
- Szok-blok. 15.00 - Dżana 
Musie. 15.30 - SPOM - 
Strefa Pomarańczy. 16.00 - 
„Domek na prerii” - serial 
obycz. 17.00 - Informacje.

7.45 - Zrób to lepiej. 7.55 r 
Krasnal Tymoteusz - magazyn 
dla dzieci.8.20 - „Stawiam na 
Tolka Banana” - serial dla mło­
dych widzów. 9.00 - Wiado­
mości. 9.15-Zwierzolub. 935 
- „Pożegnanie z Marią” - dra­
mat prod. polskiej. 11.05 - 
Polska - NATO - reportaż.
11.25 - Z archiwum i pamięci.
12.00 - Wiadomości. 12.15 - 
Przegląd Prasy Polonijnej.
12.30 - Polonijny magazyn 
gospodarczy. 13.05 - Krzy­
żówka szczucia - teleturniej.
13.30 - Polska znana i mniej 
znana. 13.45 - Kronika ojczy­
sta. 14.00 - „Najważniejszy 
dzień życia” - serial prod. pol­
skiej (1974). 15.00 - Panora­
ma. 15.20 - Program dnia.
15.25 - Uczmy się polskiego.
16.00 - Polonijny magazyn 
gospodarczy. 16.30- „W kra­
inie władcy smoków” - serial 
,prod. polsko-australijskiej.
17.00 - Teleexpress. 17.15 - 
Polska piosenka. 17.35 - 
Sport z satelity. 19.10 - Re­
porter. 19.20 - Dobranocka.
19.30 - Wiadomości. 19.55 - 
Prognoza pogody. 20.00 - Te­
atr Telewizji. „Śmierć w Tyfli- 
sie”, autor: Władysław Terlec­
ki. 21.30 - Okno. 21.55 - 
MdM -program rozrywkowy.
22.30 - Panorama.23.05 - W 
centrum uwagi. 23.20- „Świn­
ka” - serial komedvprod. pol­
skiej. 0.05 - Wojna o cegłę - 
reportaż. 0.30 - Diariusz rzą­
dowy. 0.45 - Powitanie wi­
dzów amerykańskich. 0.50 - 
Wędrówki Rzepa. 1.00 - Wia­
domości. 1.25 - Sport 1.27 - 
Prognoza pogody. 1.30 - „Ja­
nusz Piekałkiewicz” - film dok.
2.30 - Panorama. 3.05 - Teatr 
Telewizji. „Śmierć w Tyflisie”,

autor: Władysław Terlecki.
4.35 - Okno. 5.00 - MdM - 
program rozrywkowy. 5.35 - 
Polonijny magazyn gospodar­
czy. 6.05 - W centrum uwagi.
6.20 - Polska piosenka. 6.45
- Antologia Literatury Emigra­
cyjnej.

RTL7
6.25 - Ukryta kamera - 

program rozrywkowy. 6.45 - 
„Na zawsze” - serial obycz.
7.30 - Teleshopping. 8.00- 
„Miłość i dyplomacja” - serial 
obycz. 8.25 r „SunsetBeach”
- serial obycz. 9.10 - Odjaz­
dowe kreskówki. 10.30 - 
„Pod czułą kontrolą” - film 
obycz. USA. 12.05-„Adwo­
kat i prokurator” - serial kry- 
min. 12.55 - Ukryta kamera - 
program rozrywkowy. 13.30 - 
Teleshopping. 14.05 -„Na za­
wsze” - serial ob^cz. 14.55 - 
„Miłość i dyplomacja” - serial 
obycz. 15.20 - Odjazdowe 
kreskówki. 16.45 - „Sunset 
Beach” - serial obycz. 17.35 - 
„Dziewczyna z komputera” - 
serial dla młodzieży. 18.00 - 
„Oblicza Nowego Jorku” - 
serial sensac. 18.50 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 19.00 - 
Zoom - magazyn sensacji.
19.30 - Podaj dalej - teletur­
niej. 20.00 - „Columbo” - se­
rial krymin. 21.25- „Wydział 
zabójstw” - serial krymin.
22.20 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 22.30 - „Najeźdźcy” - 
serial SF. 23.20 - „Świat pana 
trenera” - serial komed. 23.45
- „Capital News” - serial 
obycz. 0.30 - „Dziewczyna z 
komputera” - serial dla mło­
dzieży. 0.50 - „Oblicza Nowe­
go Jorku” - serial sensac. 1.30
- Zoom - magazyn sensacji.
1.55 - Podaj dalej - teleturniej.

17.10- „Kapitan Jastrząb” - 
anim. serial dla dzieci. 17.35
- „Power Rangers” - serial dla 
młodzieży. 18.00 - „Bobby 
kontra wapniaki” - anim. se­
rial komed. 18.30 - „Allo, 
Allo” - serial komed. 19.00 - 
„Tajemnicza dama” - argen­
tyńska telenowela. 20.00 - 
„Central Park West” - serial 
obycz. 2 1.00 - „Mroczne ko­
ronki”, USA (1960). 22.55 - 
„Strach”, USA (1990). 0.30
- Przytul mnie.
CZW A R TEK .
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6.00 - Przytul mnie. 7.00
- Szok-blok. 7.30 - Dżana 
Musie. 8.00 - TV Shop. 8.30
- „Kapitan Jastrząb” - serial 
anim. dla dzieci. 9.00 - „Po­
wer Rangers” - serial dla mło­
dzieży. 9.30 - „Central Park 
West” - serial obycz. 10.'30 
- , ,Allo, Allo” - serial komed.
11.00 - „Bobby kontra wap­
niaki” - anim. serial komed.
11.30 - „Żar młodości” - ka­
nad. serial obycz. 12.30 - 
„Tajemnicza dama” - argen­
tyńska telenowela. 13.30 - 
SPOM - Strefa Pomarańczy.
14.00 - Soundtrack. 14.30- 
Szok-blok. 15.00 - Dance 
TV. 15.30 - SPOM - Strefa 
Pomarańczy. 16.00 - „Do­
mek na prerii” - serial obycz.
17.00 - Informacje. 17.10 - 
„Sally czarownica” - anim. 
serial dla dzieci. 17.35 - „Po­
wer Rangers” - serial dla mło­
dzieży. 18.00 - „Bobby kon­
tra wapniaki” - anim. serial 
komed. 18.30 - „Allo, Allo’
- serial komed. 19.00 - „Mi­
caela” - włoska telenowela.
20.00 - „Kobra” - ameryk.

serial akcji. 21.00 -”Topaz”, 
USA (1969). 23.05 

, „Strach”, USA (1990). 0.40
- Przytul mnie.

PIĄ TE K .
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6.00 - Przytul mnie. 7.00
- SPOM - Strefa Pomarań­
czy. 7.30 - Dance TV - pro­
gram muzyczny. 8.00 - TV 
SHOP. 8.30 - „Sally czarow­
nica” - serial anim. dla dzieci.
9.00 - „Power Rangers” - se­
rial anim. dla dzieci. 9.30 - 
„Kobra” - serial akcji. 10.30
- „Allo, Allo” - serial komed.
11.00 - „Bobby kontra wap­
niaki” - anim. serial komed.
11.30 - „Żar młodości” - ka­
nad. serial obycz. 12.30 - 
„Micaela” - włoska telenowe­
la. 13.30 -Magazyn Motory­
zacyjny Młodych. 14.00 - 
Link New Look - magazyn 
mody dla młodzieży. 14.30 - 
Szok-blok. 15.00 - Dżana 
M usicr—15v30 - SPOM - 
Strefa Pomarańczy. 16.00 - 
„Domek na prerii” - serial 
obycz. 17.00 - Informacje.
17.10- „Kapitan Jastrząb” - 
serial anim. dla dzieci. 17.35
- ,;Power Rangers” - serial dla 
młodzieży. 18.00 - „Bobby 
kontra wapniaki” - anim. se­
rial komed. 18.30 - „Allo, 
Allo” - serial komed. 19.00 - 
„Tajemnicza dama” - argen­
tyńska telenowela. 20.00 - Idź 
na całość - show z nagroda­
mi. 21.00 - „Łut szczęścia”, 
Wielka Brytania (1975). 
2230 - „Łowcy przyszłości”, 
USA (1988). 0.10 - „Niezna­
jomi” - prowokacyjny serial 
obycz. 1.00 - Przytul mnie.
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Wileńska drużyna „Lietuws rytas” 
w meczu drugiej tury grupy E turnieju 
koszykarzy o Puchar Saporty na swo­
im parkiecie pokonała węgierski zespół 
„Marc” wynikiem 92:84.

Najskuteczniejszym zawodnikiem 
w stołecznej ekipie był Andrius Giedrai- 
tis, zdobywca 20 pkt i Darius Dimavi- 
czhis -16. W zespole gości najbardziej 
o zwyci^two się starali amerykańscy 
koszykarze, którzy zdobyli po 22 pkt, 
to George Scott i Chad McClendon.

„Łietuvos rytas" po tym zwycię­
stwie w swojej grupie zajmuje z 3 pkt 
3 miejsce. Na drugim jest ich pokona­
ny rywal (także z 3 pkt). Miejsce pierw­
sze obecnie zajmuje z kompletem punk­
tów izraelska formacja „Hapoel”.

Natomiast inny z litewskich zespo­
łów występujący w turnieju Saporty, 
kowieński, Atletas” doznał drugiej po­
rażki z rzędu w grupie A. Tyin razem 
na wyjeździewTallinnie63:81 z dru­
żyną „Kaiev”.

Wśród kowieńczyków najlepiej się

K n s z y k ó w k a

2 zwycięstwa u jednej 
i 2 porażki u drugiej

Drużyny Litwy i Polski w Pucharze Saporty
spisywał na boisku zdobywając 17 pkt 
N. Margunow i V. Stiga, w dorobku 
którego zanotowano 14 pkt.

Pierwszy swój mecz turnieju „Atle­
tas” przegrał na swoim terenie 70:77 
bułgarskim koszykarzom z zespołu 
„Czerno morę”.

Po tej drugiej porażce, kowieński 
zespół w grupie A z dwoma pkt zaj­
muje ostatnie 6 miejsce.

Pozycja lidera tu należy do sło­
weńskiej drużyny „Kovinotehna”, któ­
ra swoje drugie zwycięstwo 80:63 od­
niosła we własnej hali w meczu z por­
tugalskim „CR Estralas”.

Drugiej porażki z rzędu w roz- 
giywkach doznał też wicemistrz Pol­
ski „PEKAE Pruszków”, który nie 
sprostał koszykarzom „SSV Ratio- 
pharm Ulm”, kończąc spotkanie wyni­

kiem 75:88. Poprzednio wicemistrzo­
wie Polski ulegli wicemistrzom Łotwy 
81:84 z „BK Ventspils”. Teraz prusz- 
kowianie zajmują w grupie G 6 miej­
sce, gdzie na pierwszym jest „Joyen- 
tut” Bada łona, w dorobku którego są4 
pkt, ostatnie dwa z których wywalczył 
na Łotwie w meczu z „BK Ventspils” 
pokonując go 91:83. W tej grupie, tak­
że z kompletem punktów druga lokata 
należy do Ratiopharm Ulm.

Polski „Zepter Śląsk” zalicza dwa 
zwycięstwa w grupie C, ostatnio na wy- 
jeżdzie 83:75 z „Hapoel Eilat” zajmuje 
pozycję wicelidera, ustępując prowadze­
nie „Parnasie Valencia”, u której bilans 
straconych i zdobytych punktów jest nie­
co lepszy niżu Ślązaków. „Pamesa” spo­
tkanie drugiej kolejki wygrała z „Sueba 
St Polten”, na jej terenie 74:58.

puka noim p ^ n ię c ie  faworytów już 1/32 Pucharu UEFA
W dalszych rozgrywkach Pucha­

ru UEFA udziału już nie weźmie kilka 
renomowanych piłkarskich klubów Eu­
ropy. To się wyjaśniło po meczach re­
wanżowych 1/32 finału. Na tym eta­
pie rywalizacji potknęli sięm. in. piłka­
rze włoskiej drużyny „Udinese”, nie­
mieckiej „Schalke-04”, angielskiej „FC 
Metz” oraz mistrza Holandii „Feyeno- 
ord” z Rotterdamu.

Holendrów w Rotterdamie wyeli­
minował niemiecki zespół „VFB Stutt- 
gard” wygrywając 3:0. Ten wynik sro­
go rozzłościł miejscowych kitaców, któ­
rzy byli pewni awansu swojej drużyny 
po jej zwycięstwie w pierwszym me­
czu 3:1. Setki rozczarowanych fanów, 
by dać upust emocjom, wszczęło „za­
dymę”, demolując urządzenia stadionu 
i atakując policjantów, którzy widząc, 
w jakim kierunku rozwija się sytuacja 
na trybunach, musieli wtargnąć z in­
terwencją na stadion jeszcze w trak­

cie meczu. Liczba zatrzymanych 
awanturników nie została jeszcze 
ujawniona

Do 1/16 finału awansowały w peł­
nym składzie startowym tylko drużyny 
klubowe z Hiszpanii - jest ich nadal 5.

Z dalszej rywalizacji odpadła też 
drużyna, w której gra litewski zawod­
nik Andrius Tereszkinas, „Skonto”, 
która w rewanżu na swoim boisku w 
Rydze, po remisie 2:2 w pierwszym 
spotkaniu, uległa 2:3 moskiewskiej eki­
pie „Dynamo”, w barwach której gra 
Tomas Danfleviczius i Deividas Szem- 
beras.

Awansowała natomiast belgijska 
drużyna „FC Bruge”, zawodnikiem któ­
rej jest Edgaras Jankauskas, mimo iż 
zremisowała 2:2 z węgierskim „Ujpe- 
sti”. Na taki wynik mogła sobie „FC 
Bruge” pozwolić, ponieważ na wyjeź- 
dzie Węgrów pokonała aż 5:0.

W 1/16 finału zagrają też piłkarze

krakowskiej „Wisły”. Obecni liderzy 
polskiej ekstraklasy nie dali żadnych 
szans drużynie „Teatanic” zMaribora. 
"Wyniki - 2:0 w pierwszym meczu, 3:0 
w spotkaniu rewanżowym dla krako­
wian wyraźnie określiły, który z zespo­
łów powinien awansować.

Z pucharowej rywalizacji odpadł 
natomiast mistrz Polski „ŁKS - Ptak 
Łódź”. ŁKS we wtorek, na stadionie 
renomowanego rywala - „AS Mona­
co” w Monte Carlo, uzyskał wynik 
bezbramkowy. W tej sytuacji o awan­
sie do drugiej rundy rozstrzygnął wy­
nik sprzed dwóch tygodni, wygrany 
w Łodzi przez drużynę Monaco 3:1. 
Tak więc mistrz Polski już po raz drugi 
pożegnał się w tym seżonie z pucha­
rową rywalizacją, najpierw w  rywa­
lizacji o Ligę Mistrzów, teraz - z Pu­
charem UEFA i w końcu będzie mógł 
na „spokojnie” podreperować za­
wstydzającą pozycję mistrzów-w li­
gowej tabeli.

Na europejskich stadionach udzia­
łu nie bierze żadna z litewskich drużyn. 
Wszystkie, mające szansę rywalizacji 
w pucharowych turniejach,, odpadły 
jeszcze w rundach wstępnych elimina­
cji. Z polskich drużyn na placu boju 
pozostała „Amica Wronki”, która dzi­
siaj będzie starała się odrobić straty z 
„Heerenveen” sprzed dwóch tygodni. 
Pierwszy mecz o Puchar Zdobywców 
Pucharów,Amica” przegrała 1:3.

Losowanie drugiej rundy rozgry­
wek o Puchar UEFA i o PZP odbę­
dzie się 2 października w Genewie w 

' Grand Cassino.
Czy na wyniki losowania oczekiwać 

będą dwie, czy tylko jedna („Wisła”) pol­
ska drużyna - okaże się dzisiaj po me­
czu „Arniki” z  „S.C. Heerenveen”.

NA ZDJĘCIU: Philippe Leon- 
do (AC Monaco) i Jakubowski 
(ŁKS) podczas próby przejęcia pił­
ki ze „wspólnego lotu*1.

Fot EPA - ELTA

Pogoda  Z p a raso lem  czy  b ez  ...
Dziś na Litwie zachmurzenie z 'przejaśnieniami, chłodno, lokalne 

deszcze. W iatr pólnócno-wschodni;S-10m/sek.Ternperatura w nocy 
1t3, lokalne przymrozki do -3, w dzień 6-11 stopni.

W Wilnie możliwie krótkotrwały deszcz. Temperatura W nocy 1 -3, 
w dzień 7-9 stopni. > :l.

--W ciągu następnych dwóch dni bez opadów. Temperatura, w nocy 
1-6, możliwe przymrozki do -4 stopni, w dzień 7-12 stopni cieplak

K A L E N D A R I U M
* Czwartek (l.X ) jest 214 

dniem 1998 r. Do końca roku pozo­
stało 91 dni.

* Znak Zodiaku - Waga.
* Imieniny: Danuty, Igora, Re­

migiusza, Teresy.
* Wschód Słońca - 6.20, zachód 

-17.56.
Długość dnia 11 godz. 36 min.
* Księżyc. Przed pełnią- od 29 

września.

L O M B A R D
Skupujemy złoto, platynę, pal­

lad, tantal, german, srebro.
„Perliukas”, ul. J. Jasinskio 1, 

Vilnius, 61-15-88, 31-27-28.
(Zam. 540)

E K R A N Y  
SKALVIJA - I sala - 1 -4.10 - 

„Evita” o 11.20,13.40,18.10; „Fa- 
rinelli” o 16,20.30. II sala - 1-4.10
- „Wyrodek” o 11.20, 13, 14.45, 
18.40. „Piękne marzenia i uroda” 
ol6.30,20.20.

LIETUVA - 1.10 - „Maska 
Zorro” o 16.15; „Pukanie do bra­
my niebios” o 14.30,21.30; „Nędz­
nicy” o 12,19.^2-8.10o 11,1330.

HELIOS - I sala - 1-4.10 - 
„Wszyscy precz” o 12,14,16,18, 
20. II sala - 1-4.10 - „Polowanie 
na myszy” o 12.30, 16.20, 19.40. 
„Mikroświat” o 14.40,18.20.

PERGALE - 1-4:10 - „Awa­
ria” © 15, 17,19.

WIDEOSALA „OZO” - 1,2.10
- „Piękność dnia” o 18.30; 3,4.10 - 
„Skromny urok burżuazji”  o 18.

DRAUGYSTE-3,4.10-„Przy- 
gody Buratina”o 15. l-4.10-„Czło- 
wiek w żelaznej masce” o 18.

Miody prawnik po studiach w 
Polsce poszukuje pracy.

Tel. 44-16-75. (Zam. D-620) 
Kursy języka polskiego w In­

stytucie Polskim.
TeL 65-12-94. (Zam. D-621) 
Wysokich kwalifikacji masażysta 

- masaż klasyczny oraz leczniczy. 
TeL (8-285) 21341. (Zam. D-622) 
Tłumaczenie z/na polski, litew­

ski, rosyjski.
Tel. 22-35-39. (Zam.D-623)
Sprzedam dobrą krowę (6 lat), 

Gudele.
Tel. 70-85-06. (Zam. D-624) 
Uczę gry na akordeonie, piani­

nie. TeL 44-76-87. (Zam. D-625) 
Udzielam korepetycji z mate­

matyki.
Teł. 23-80-90. (Zam. D-626) 
Sprzedam  młodego psa b/d. 

węch - 50 L t
TeL 41-38-06. (Zam. D-621')
Uczę języka angielskiego.
TeL 41-72-22. (Zam. D-628)
Do wynajęcia murowany garaż, 

Kai waryjska.
TeL 76-96-01. (Zam. D-629) 
Udzielam korepetycji z chemii. 
Tel. 72-39-54. (Zam. D-630)

V ZSA Przychodnia diagnostyczna
4* Porady internisty i leczenie (pracują specjaliści z dyplomem lekarza prak­
tyki ogólnej).
ł  Porady chirurga, chirurga proktologa i leczenie. Badanie jelita grubego z 
użyciem sprzętu niemieckiego (jednorazowa nakładła): Terapia laserowa. 
+  Porady psychoterapeuty i lec zen ie^
+  Masaż leczniczy.
+  Porady i leczenie chorób udB ś^ rd ła . r ^ ł s a ^ r ,
+  Porady chirurga naczyń krwionośnych i leczenie.
+  Porady neurologa iJęęzenięsS^ ■
+  Leczenie i protezoWanfe zębów (wykwalifikowani specjaliści, doskonała 
aparatura, umiarkowane cenyJT** '̂
ł Diagnostyka i leczenie według n ^o d y d r. Foliego (dokładniejsza dia­
gnostyka metodą elektropunktury oraz leczenie preparatamrhomeopatycz- 
nymi, irydodiagnostyka).
+  Badania w tiybie wInyrn krwii mOĆz^ badania biochemiczne krwi (wynik 
po 5-10 min.)/Ńowoeżesny komputerowy sprzęt laboratoryjny, 
ł  Ultradźwiękowe badanie japońskim aparatem "Atoka": tarczycy, piersi, 
tkanek miękkich, badania układu urologicznego; narządów płciowych, 
stwierdzanie wczesnej ciąży; badania rektalne ^  dokładne badania 
prostaty, pęcherzyków nasiennych oraz zmian kiszki stolcowej. “
+  Endoskopowe badania.przęwodu pokarmowego, żołądka i dwunastnicy 
japońskim aparatem "Pentax". Pracująiekarze najwyższej.kategorii: inter­
nista, urolog, ginekolog, specjalista endoskopu.
+  Rentgen.
^  :H ^ i^ ę  badarra stanu zdrowia kierowców, kontyngentu dekretowanego 
oraz cHętńych nabycia broni palnej.

Przychodnia czynna jest od godz 8.00 do godz. 20.00w dniach pracy. lriorm aqatel: 
62 00 07,6176 39. Adres: D idiioji30,2024 Wniis. ‘Przychodnia diagnostyczna'.
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